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Polska i Litwa.
Po manifestach z 5 Listopada, zapowiadających 

otworzenie niezawisłego' państwa polskiego z ziem ode­
branych Rosyi, wysunęła się na porządek kwestya sto­
sunku Polski do Litwy. Rzecz charakterystyczna, że 
Uajpierw podjęto ją w Wilnie. Na kilku zebraniach pou­
fnych, których siły reprezentacyjnej niepodobna oczy­
wiście ocenić, doszło do uchwalenia szeregu rezolucyj, 
stwierdzających konieczność domagania się, aby zie- 
ihie litewskie były z powrotem połączone z Polską ty je- 
den organizm państwowy.

Już w przeddzień ogłoszenia manifestu odbyło się 
V Wilnie zebranie „Polskiego Komitetu Organizacyjne.- 
8o“, ńa ktorem zapadła uchwała, stwierdzająca, że „dą­
żenie do wspólnej państwowości z Polską je st postula - 
tętn politycznym jednoczącym wszystkich Polaków4* na 
Ulwie °raz zc „dla Polaków Litwj' i Białej Rusi możli- 
vvem do przyjęcia będzie tylko takie rozstrzygnięcie 
losów togo kraju, które im zapewmi jedność państwową 
1 P o lsk i-  ‘W szelkie lim* rozwiązania — dodawała re- 
^olucya _ Pozostawi w sercach naszych wiecznie ją­
trzącą 31ł" ranę i będzie przyczyną fermentu uniemożli- 
Mająccgo normalny rozwój zarówno tego kraju, jak i 
sąsiednich . Uchwała; ta  została przesłana na ręce Dra 
Brudzińskiego w Warszawie z prośbą, aby delegacja 
berlińsko-wiedeńska przedłożyła ją obu państwom cen­
tralny#1 Jako wyraz opinii polskiej na Litwie.

W trzy dni po ogłoszeniu manifestu odbyło' się w 
Wilnie W tej samej sprawie drugie zebranie, jak się zda­
je luźne, Przy  udziale 152 osób. Zebranie to w uchwałach 
swych powitało akt proklamacyjny warszawski jako 
pierwszy etaP w drodze do odbudowania Polski w mo­

żliwie najdalej idących granicach historycznych*1 i 
Lw poczuciu jedności z Królestwemu wyraziło przeko­
nanie, że ogłoszenie Polski niepodległej powinno pocią­
gnąć za sobą zmiany doraźno w stosunku administraeyi 
niemieckiej do Polaków na Litwie, jak przyznanie języ­
kowi polskiemu praw w szkole i urzędzie, otwarcie po- 
zainykanyck ilistytucyj polskich i t. d. Nadto* zebranie 
Uznał0 za konieczne ujawnienie się wobec władz niemie­
ckich v ^ ()1Tdtetu Polskiego'1, jako ])olskiej reprezenta- 
cy\ narodowe] w Wilnie.

palsze zebranie w' sprawie stosunku do Polski —po­
ufne — zwołał wileński „Związek patryotek11 wraz z 
„Lig3 kobiet". 1 >eklaiaeya., którą uczestniczki uchwali­
ły, wynlirZH w gorącycli słowach pragnienie zjednocze­
nia ponowneg° Litwy z Polską. Uznając, że „Litwa bez 
Polski,1 * Pjska hez Litwy byłyby I wora u i i poi owi czne- 
ini“, oś^^ycza zebranie: „W imię przeszłości wspólnej, 
c law ny^ . 11 c,1wały i bliższych dni męki, w poczuciu 
eałkó^ f rPrzynałożności do duchowej istoty Polski — 
ehceińy r ycpz nia złączeni na wieki. Chcemy być nie- 
rozdzielm ? .oiaką czy niepodległą i szczęśliwą, czy też 
Uciśnió11̂ .1 ^ierPiącą. Nie pojmujemy dla siebie innego 
istnieć3 1 °?rzucainy wszelką inną, choćby w najświe- 
tniejsze 11 • ^  Przybraną przyszłość11. Autorki deklara- 
cyi Wzyw3’̂  Gakoniec braci z Korony, aby „nie zubożali 
sfe sań11’ gramczając swe żądania11.

Wyrazem powyższych nastrojów jest tak ie  śpie­
wany ^  ń ^ ń y e h  manifestacjach narodowych w 
Wilnie ‘ . ^Boze coś Polskę11 ze zmieniona zwrotką, 
która K71:

..Za długiej nocy niezgłębione cienie, 
za cichą mękę- i ofary krwawe 
najświętsze nasze racz spełnić marzenie: 

nowo połącz Wilno i Warszawę!11

mo,
qrganizacye polityczne w Królestwie, o ile wiado­
me z ly y się dotąd określeniem stanowiska wobec

Litwy* żadny°h enuncyacyj w tej spra-
wie nie Znamie™ iV jednak wiadomość przy­
niósł Pr. n . dniami „Biuletyn11 Ligi Państwowości 
P o ls k i ' , . ? w .konstytuującej się Radzie Narodowej 
w a r s ^ SKie<1 rezerw ow ano  jedno miejsce dla przed- 
stawiciel.a . T  Urtwy. Jak  niegdyś w r. 1881 Sejm, tak 
Raclń dzisiejsza nieobecnej Litwie wyznacza fotel do za-

' ^cżkolwiek sprawa przyszłości ziem białorusko-li-
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Stop^ńń? vvv iwiiu iu HUIUI- “ —  — — -  -o —
>’zające^ 0 T̂ rr.zeszeni.e państwowości polskiej, władz* 
njenńeckń;^ jhiie obwieściły równocześnie, że Niemcy 
uznaje ° ięł ° fd Litwy zarówno od Polski, jak od Ro­
sy i i że htewsko-białoruskie mogą spodziewać się
samo<3zie n ‘h białoruski „Hornan11 --- półurzędowy 
dziennik ^eiier‘dnego gubenuuin w'ileńskiego —- opa­
trzył ł°  0DWlńszczenie takim komentarzem: „Niemcy
chcą 7>ńCb°Wâ  odrębność mieszkańców Litwy i odno­
sić się a 0 ^je.) sprawiedliwie. Są oni za wmlnyin ro- 
zwojeni ńSzyKtkieh narodów'. Uznają odrębność nasze­
go kraj11 111 y*Lo w stosunku do Rosyi, która przez sto 
lat z górą ̂ »dym ała nas w niewoli, ale i wr stosunku do 
Polski, ® k (>rą. zie.lnje liasze żyły czas jakiśf?) wspól- 
nem państwowem życiem11.

Na stanowisku; \i Litwa powinna być traktowana 
niezałeZDtó °d G o w o - wsk rz e s z on ego państwa polskiego,
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stoją również osobistości urzędowe niemieckie, odnoszą­
ce się do Polaków z zupełną sympatyą i zaufaniem. 
Świadczy o tem memoryał byłego burmistrza niemie­
ckiego w  Wilnie v. Beckeratha o polityce narodowościo­
wej w wileńskim okręgu administracyjnym, złożony 
świeżo na ręce głównodowodzącego na Wschodzie, a 
wyrażający przekonanie, że przy uporządkowaniu sto­
sunków wewnętrznych na Litwie niezbędny jest współ­
udział Polaków. „Uważam za niewłaściwe—  oświadcza 
p. Beckerath — wyłączać odrazu ludność polską od u- 
działu w zarządzie kraju i postępowaniem, odczuwanem 
przez nią jako stronne, zniechęcać ją do rządów niemie­
ckich i w ten sposób popychać ją ku połączeniu z pol­
skim państwem narodowem, mającem powstać po woj­
nie11. Wytykając dotychczasowe niewłaściwości miej­
scowej administraeyi wileńskiej wobec Polaków, sądzi 
p. Beckerath, że „mogą one utrudnić zamierzone trwa­
łe przyłączenie tych prowincyj do państwa niemieckie­
go*1. Przy pełnem więc zaufaniu do ludności polskiej i 
żądaniu dla niej należnego miejsca przy organizacyi we­
wnętrznej kraju, były burmistrz wileński uważa Litwę 
za całość zgoła odrębną od Polski rdzennej.

Ten sam sposób widzenia podziela czasopismo „Eu- 
ropeische Zeitung**, które w artykule p. t. „Polen, Frie- 
den, und Freiheit11 (Polska,, pokój i wolność), postawiw­
szy zasadę, iż „najlepszem państwem jest państwo jedno- 
narodowe11, dochodzi do konkluzyi, że odbudowanie 
dawnego historycznego państwa Jagiellonów jest po­
stulatem romantycznym, posiadającym wśród poważnych 
polityków polskich małą tylko garść zwolenników.

Tak przedstawiają się w chwili obecnej nastroje 
i fakty wr sprawie stosunku Polski do Litwy. Cb.

Watykan o Polsce.
Podkreśliliśmy we wczorajszym artykule'wstępnym 

doniosłość, jaką posiadałby dla Polski fakt uczestnicze­
nia Stolicy Apostolskiej w przyszłych układach pokojo­
wych, bez względu na to, kiedy miałyby się rozpocząć. 
Pisma warszawskie przynoszą obecnie dosłowny tekst 
pisma, którem kardynał Sekretarz Staniu Gasparri odpo­
wiedział na list, urzędowne zawiadomienie państw cen­
trę lny cli o zamierzonym manifeście listopadowym.

Zawiadomienia Stolicy Świętej dokonał — jak wia­
domo — poseł niemiecki przy Watykanie, von Muehl- 
berg już dnia 81. października. Odpowiedź Watylfanu 
jest datowaną z d. 7 listopada. Najważniejszy ustęp od­
nośnego pisma, wystosowanego w języku francuskim, 
brzmi w przekładzie jak następuje:

„ S t o l i c a  Ś w i ę t a  z a w s z e  b ę d z i e  g o t o ­
w ą  d o  p o p i e r a n i a  r e a l i z a e y i  s ł u s z n y c h  
ż y c z e ń  P o l a k o w i  do obrony ich interesów reli­
gijnych*1.

Udział W atykanu w układach pokojowych, które 
rozstrzygną o ukształtowaniu politycznem Europy na 
długo, musi być żądaniem Polski.

Rząd czy nie rząd?
Dziwny obraz przedstawia! polemika o Radę Stanu 

dzienników Królestwa, w której bardzo żywy udział 
biorą także i niektóre dzienniki krakowskie.

W Królestwie odróżnić można obecnie trzy zgru­
powania: prawicę, która grupuje się w „kole między- 
partyjnem**, lewicę, którą tworzy C. K. N., i środek, 
do którego należy kilka stronnictw, bliskich poglądom 
N. K. N. i popieranych przez jego organy, t. j. właści­
wie zmniejszonego N. K. N., gdy polska partya socyali- 
styczna przeszła do 0. K. N. i zawzięcie zwalcza swoich 
dawnych sojuszników.

Do zatarcia jasności ugrupowań politycznych Kró­
lestwu, przyczynia się to-, iż'lewica i środek, choć zwal­
czają się silnie, przecież weszły do Rady narodowej 
i oświadczają się za udziałem w Radzie Stanu, gdy od 
obu rad — na razie przynajmniej — zdała trzyma się 
prawica; przyczynia się i to, że program lewicy w dużej 
mierze pokrywa się z programem prawicy, i nawet — 
jak donoszą niektóre dzienniki w Krakowie i Lublinie— 
toczą się rokowania między temi najdalej od siebie sto- 
jąeomi grupami. Prawica w obszernym komunikacie 
nie odmawia też pod pewnymi warunkami wzięcia u- 
dziiaht w Radzie Stanu.

O cóż więc idzie spór, i to taki namiętny, nie prze­
bierający w słowach, w insyrmiacyack, doprawdy gor­
szący jadowitością, gdy przecież każde ze stronnictw 
wie, że samo swej woli nie przeprowadzi, że chodzi o 
to, by znaleźć tę wypadkową, którą ma iść cały naród ? 
O cóż idzie* spór, gdy wszystkie trzy wielkie grupy zgo­
dnie twierdzą, że trzeba- koniecznie rządu dla tego! 
ogłoszonego państwa polskiego, gdy godzą się w za­
sadzie na armię środek i lewica, a prawica nie odrzuca 
a, limine kwesty i armii?

Oto cały spór sprowadza się do odpowiedzi nai py­
tanie: czy Rada Stanu jest rządem, czy nie jest. Grupa 
środkowa, twierdzi, ż e R a  d a S t a n u  — t o  r z ą d, 
a więc, że do formowainia armii j u ż  m o ż n a i n a l e -  
ż y  p r z y s t ę p ó w  ać, gdy tamte dwie inne gupy

-twierdzą, że R a d a  S t a n u  n i e  j e s t  r z ą ­
d e m  i od utworzenia rządu uzależniają werbunek. 
Pierwszego z tych twierdzeń bronią także w obszernych 
artykułach „Nowa Reforma** i „Czais11; ten ostatni zży­
ma, się na, „teoretyczne“ wywody, odmawiające Radzie 
Stanu charakteru rządu.

Doprawdy, że biedne to nasze społeczeństwo, gdy 
kwestye tak  jasne mogą być przedmiotem sporów i mą­
cić pogląd na działalność polityczną. Jeśli zgoda na to, 
że armia bez rządu pomyśleć się nie da —* przecież na­
wet obecnie w Grecyi najpierw powstał pozorny rząd 
Venizelosa, który dopiero stworzył armię, toż przecie 
nde powinno nastręczać trudności rozwiązanie takiej 
kwestyi, jak  rozbiór istoty prawnej Rady Stanu-, czy 
ona, ma cechy rządu. A jednak! Ale papier jest cierpli­
wy, a! czytelnik nie wyszkolony w prawie publicznem, 
gdy swego- własnego prawa nie mieliśmy wiek cały, 
miast znaleźć wyjaśnienie w dzienniku, wy czy tuje 
w różnych organach wprost, sprzeczne twierdzenia o je­
dnej i tejsamej rzeczy.

Do tej kwestyi, której „Głos Narodu11 już poświę­
cił artykuł, jeszcze trzeba wrócić.

Rada Stanu według nauki o- państwie nie jest rzą­
dem; stanowi ona, ciało* doradcze w kwestyaeh zwła­
szcza, ustawodawstwa, ale także i administraeyi. Tak 
nauka pojmuje Radę Stanu, takie stanowisko "miały 
i mają te rady stanu, które istniały lub istnieją, także 
te, które miało Księstwo Warszawskie i Królestwo Kon­
gresowe. Przecież nauka niemiecka o państwie wy­
soko, bardzo wysoko stoi, pojęcia prawne bardzo ściśle 
precyzuje; czyż więc gdyby tworzono rząd tymczaso­
wy, nadanoby mu nazwę — nie rządu, ale rady stanu? 

,Po co ? Czy z nieznajomości terminów prawniczych? 
Chyba tego n ik t Niemcom nie zarzuci. Więc, by po­
mniejszyć znaczenie aktywne tego rządu? Chyba ta­
kiego celu nikt też nie będzie podejrziywał.

Więc jeśli się twierdzi, że Rada Stanu — to rząd, 
to chyba przyjąćby należało, iż tej instytucyi nadano 
przecież przynajmniej c z ę ś c i o w o  a t r  y b u c y  e 
r z ą d  u, że więc jest jakąś mieszaną instytucją.

Na, dcm stanowisku stanęła „Nową Reforma11, że 
rada, stanu częściowo jest rządem, także i auto-r arty­
kułu w „Czasie**, który jednak, lepiej obeznany z ter­
minami prawą publicznego, sam widać nie wierząc wr to, 
co głosi, mówi, że rząd — to rada stanu, albo regent, 
gdy przecież rada stanu a regent to różne zgoła rzeczy.

Najszerzej tę rzecz rozprowadza artykuł „Kuryera 
polskiego1*, najdalej idący, najbardziej bałamutny, a koń­
czący się taką konkluzyą:

„W ten sposób, nowy ustrój składa się z następu­
jących zasadniczych organów:

Organ prawodawczy jeden — rada, staniu.
Organy inicjatywy dwu — rada stanu i komisarze 

okupacyi.
Organy wykonawcze dwa: komisya wykonawcza 

rady stanu i władze okupacyjne**.
' Pierwszy z tych organów nazywa artykuł takie 

„rządem ustawodawczym*1, nad tym rządem, tj. radą 
stanu, jest „zwierzchność w formie rządów okupacyj­
nych11, do której należy „aprobata, czyli zatwierdzanie 
praw przez, radę powziętych**.

Autor artykułu odkrył nowy organ: „organ inieya- 
tywy1*. Do tego czasu nauka o państwie wiedziała, tyl­
ko o p r a w i e  inicjatywy, służącym pewnym organom 
państwa. W ten sposób autor, sam siebie suggestyonu- 
jąo stworzeniem nowego organu „inicjatywy**, przy­
znał radzie stanu wyłącznie atiybucye ustawodawcze, 
co sprzeciwia się wyraźnie ordynacyi o radzie stanu, 
która przekazuje radzie jedynie p r z y g o t o w a n i e  
projektu o sejmie, a sobie zachowuje prawo wydawa­
nia ustaw, co do których m o- ż e — ale n i e m u s i — 
pytań radę o opinię. Rada stanu może- wnioski stawiać, 
1'ecz nigdzie nie jest powiedziane, że władze okupacyj­
ne mogą je zatwierdzać b e z  z ni i a n. A dla dopełnie­
nia tych konfuzyi autor artykułu nazywa radę stanu — 
„rządem ustawodawczym**, zaś jej kom is^  wykonaw­
czą oznacza, jako „organ wykonawczy11. Do tego czasu 
zawąze i wszędzie mówiło się o 1. władzy ustawodaw­
czej; 2. władzy rządowej i 3. władzy sądówej, nikt je­
szcze ńlie słyszał o „rządzie ustawodawczym1*, gdy rząd 
co innego, a, co innego władza ustawodawcza, A wobec 
tego zniowu jakimże cudem, jeśli rada stanu byłaby włar 
dzą ustawodawczą, jej „komisya Wykonawcza1' (którą 
zresztą dopiero m o ż e  utworzyć) staje się „organem 
wykonawczym1*, więc organem rządu?

A przecież ordynacya jasno postanawia — w myśl 
teoryi — że rada stanu przygotowuje projekty, więc 
jest c i a ł e m  d o r a d c z e  m w ustawodawstwie, e- 
went, także w administraeyi, ale r z ą d ,  któiy jedynie i 
o projektach ustawodawczych d e c y d u j  e, który też 
jedynie nrn w swoich rękach egzekutywę, jedynie ma 
niższe władze sobie podległe, zgoła, od rady stanu nie­
zależne, ten rząd stanowią według ordynacyi j e d y- 
n i e  i w y ł ą c z n i e  oh  a, j g e n e r a i  - g u b e r n a- 
to r o w i e.

Nie potrzeba chyba już dodawać, czy rada, stanu 
jest rządem. Jasną to rzeczą dla każdego, który czytać 
potrafi po prostu ordyniacyę i chce rozumieć tak jej 
przepisy, jak-one ja&no zupełnie zgodnie z przyjętem 
znaczeniem terminów prawnych brzmią, a nie wkłada' 
w nie swoich własnych myśli czy żądań, obcych zupeł­
nie tekstowi ustawy.

W Y D A N I E  P O R A N N E .

Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O ŻN A :
Przez urzędy pocztowe, Ąjencye dzienników', lub też 
wprost w A dm inistracji „Głosu Narodu* w Krakowie

W PŁA TY M OŻNA U SK U TECZN IA Ć:
1) Przez P o c z to w ą  K asę O s z c z ę d n o ś c i  Nr. 23.9o3
2) Przez f i i l ię  B an k u  K ra jo w e g o  w Krakowie na 
r a c h u n e k  b ie ż ą c y  W ydawnictwa „Głosu Narodu*
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administraeyi 
„Głosu Narodu* w Krakowie, ul. św Tomasza 1. 35.

Odwrót rumuński.
Po oddaniu Bukaresztu, za maturalną linię oporu Ru­

munów, uważano linię rzeki Jalomity, płynącej w kie­
runku z zachodu na wschód, i wchodzącej naprzeciw 
Harsowy do' Dunaju. Linia ta utraciła jednak swe warun­
ki obronne już w dniu upadku Bukaresztu, w chwili gdy 
wojska sprzymierzone zajęły Ploesti. leżące na prawej 
flance przypuszczalnych stanowisk rumuńskich nad Ja- 
lomitą. Nadto przejście Bułgarów przez Dunaj pod Tu- 
trakanem, Sylistryą a szczególnie pod Czernawodą nie 
rokowało Rumunom nadziei, iżby zdołali zyskać tyle na 
czasie, by zorganizować nad wspomnianą rzeką, silną li­
nię obronną. Dlatego też celem ich było o ile możności 
powstrzymywać, pochód tej armii gen. Falkenhayna na 
naturalnej linii pochodu tej armii z Ploesti do Buzeu, a 
równocześnie kierować gros swych ocalonych od pogro­
mu sił w  kierunku północno-wschodnim, ku Braile.

I w usiłowaniach tych przyszła im z pomocą niepo­
goda. Rozmoczone drogi, wezbrane rzeki, na których 
cofające się wojska pozrywały mosty, wszystko to by­
najmniej nie ułatwiało pościgu. Mimo to wojska sprzy­
mierzone, wykorzystując zwycięstwo swre pod Bukare­
sztem do ostatka, bezustannie parły i prą naprzód, czy­
niąc postępy zwłaszcza na najbardziej ważnym pod 
względem strategicznym odcinku oznaczonym w komu­
nikatach niemieckich słowami „w kierunku Buzeu“.

Buzeu jest. w pierwszym rzędzie ważnym węzłem 
kolejowym. Miejscowość ta leży na linii kolejowej pro- 
wad74cej z Bukaresztu przez Ploesti wzdłuż wschodnie­
go stoku Karpat do Jass, względnie Suczawy, a nadto 
w niej krzyżuje się poprzeczna linia, kolejowa, biegnąca 
od wylotu karpackiej przełęczy Bodza przez Buzeu do 
Braiły. Miejscowość Buzeu położona, jest nad górnym 
biegiem rzeki tej samej nazwy. Rzeka ta płynąc w po­
przek Mołdawy, przybiera w połowie swego biegu kie­
runek północno-wschodni, i wchodzi opodal Gałaczu do 
Seretu, niedaleko ujścia tegoż do Dunaju.

Z uwagi na sŵ e położenie, przedstawia się rzeka Bu- 
7>eu jako drugi z rzędu po Jalomicie odcinek obronny, 
zanim armia ta zmuszoną zostanie do odwrotu na linię 
Seretu. Los tej linii obronnej zależy w znacznej mierze 
od losu miejscowości Buzeu. Z chwilą bwiem, gdyby 
wojska sprzymierzone dotarły do tejże miejscowości,'po­
wtórzy się ta  sama historya, która przez utracenie Ploe­
sti uniemożliwiła Rumunom, opór na. linii Jalomity, nie 
mówiąc już o bardzo wnżnym momencie, iż silą faktu 
po utracie Buzeu wojska rumuńskie będą musiały opuścić 
dalsze z rzędu przejście karpackie: przejściem tem jest 
przełęcz Bodza, leżąca w załomie, w  którym granica Ru­
munii z kierunku z zachodu na wschód, przybiera kie­
runek z południa ku północy. Czy Rumuni dopuszczą 
swych przeciwników nad odcinek rzeki Buzeu bez wię­
kszej wnlki, należy wątpić, gdyż w takim razie musie­
liby im oddać Braiłę wielki port Dunaj owy z obfitymi 
zapasami.

W drodze ku miejscowości Buzeu dotarli sprzymie­
rzeni — według jednego z ostatnich komunikatów — do 
Mizil, punktu położonego w oddaleniu 35 km. od Bu- 
zeu, a takąż samą odległość od Ploesti. Przeciw^ Buzeu 
operuje lewe skrzydło armii mackensenowrskich. Nato­
miast centrum i prawe skrzydło, złożone z sil bułgar­
skich, które ostatnio przekroczyły Dunaj, sforsowały — 
wdług jednego z ostatnich komunikatów bułgarskich — 
na całym swym froncie Jalomitę i postępują za wojska­
mi rumuńskiemi, których lewe skrzydło, jak powiadają 
komunikaty rosyjskie, złożone jest z posiłkowych wojsk 
rosyjskich. Wojska rumuńskie, wycofując się w obszar 
na północ od Jalomity, oddały tem samem sw^ym prze­
ciwnikom nietylko połać kraju, zamkniętą między Ja- 
lomitą a Dunajem, lecz zarazem całą. czarnomorską li­
nię kolejową, łączącą Bukareszt przez Czeraawodę 
z Konstancą. Linia ta daje wojskom sprzymierzonym mo­
żność uskuteczniania tak doniosłych pod względem stra­
tegicznych roszad.

W jakim stanie duchowym i fizycznym znajduje się 
cofająca armia rumuńska trudno oczywiście powiedzieć. 
W każdym razie, jeśli uwzględni się jej dotychczasowe 
straty, trudno pomyśleć, iżby bez bardzo wydatnej po­
mocy rosyjskiej mogła zerwać się do istotnie skute­
cznego oporu. O stratach jej tak wr materyale ludzkim 
jak i technicznym, dają wyobrażenie następujące cyfry, 
zaczerpnięte z zestawieniem korespondentówr wojennych 
pism niemieckich.

Jeśli się weźmie pod uwagę ogólną liczbę ludności 
Rumunii wówczas okaże się, iż państwm to mogło powo­
łać pod broń 700.000 żołnierzy. Z liczby tej około * 
145.000 żołnierzy wraz z 1.6*00 oficerami znajduje 
się>już w  niewmli państw' sprzymierzonych. Zważywszy 
ponadto, iż na poległych rannych i zaginionych przy­
pada cyfra co najmniej tej samej wysokości, przyjąć mo­
żna, iż w przybliżeniu 300.000 najlepszych żołnierzy ru­
muńskich ubyło już z pola wralki. Pozostaje więc pod roz­
kazami króla Ferdynanda 400.0000 żołnierzy, pozba­
wionych po największej części środków' do dalszej w'al- 
ki. Z 400.000 bowiem karabinów', jakiemi w edług źródeł 
francuskich Rumunia z początkiem wrojnv rozporządza­
ła, polewę już zdobyły wojska sprzymierzone, zaś z 800 
dział połowych i 60 ciężkich wpadło w ręce armii czwór- 
przymierza 422 względnie 25 dział. Karabinów maszy­
nowych mieli Rumuni do dyspozycji 500, utracili ich zaś 
364. W obecnej chwili posiada więc cofająca się rumuń­
ska armia połowa 378 dział polowyeh, 35 ciężkich i 136
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karabinów maszynowych. A zważyć prsytera aależy, iż 
również ten materyał wojenny, który Rumuni zdołali
ocalić, stal się już przez 4 m iesięczne zużywanie w zna­
cznej mierze niezdatnym do użytku , względnie potrze­
buje długiej i gruntownej naprawy.

Odnośnie do zdobytego terenu, obsadziły wojska, 
sprzymierzone z 187.002 km8, ogólnej powierzchni Ru­
munii, blisko połow ę, gdyż 64.000 ku r. Obszar ten z 
każdym  dniem  rośnie. Pod względem militarnym wa- 
żnern jest szczególnie obsadzenie Bukaresztu i Targovi- 
szte. jako  jedynych  miast posiadających arsenały. Tern 
sam em  więc pozbaw iono R um unów  urządzeń, za pomocą 
których m ogliby o własnej sile uzupełniać swe środki 
wojenne, a  k o a lic ja  będzie musiała wziąć na swoje bar­
ki całkow ity- ciężar zreorganizowania i uzupełnienia 
armii rum uńskiej.

P o n ad to  obsadzony do tychczas teren  po tęguje si­
łę oporu m ocarstw  cen tra lnych , dzięki na tu ra lnym  bo­
gactw om  i stale rosnącym  łupom .. D la zasilenia arm ii 
je s t  oczyw iście bardzo  w ażnym  czynnikiem , iż opano­
wano znaczną część rum uńsk ie j sieci kolejow ej. Z sie­
ci te j w ynoszącej 8.087 km ., rozporządzają  zw ycięskie 
wojska ju ż  2000 kin. Pozatem  z 700 lokom otyw  ru m u ń ­
skich w padło  w ręce sprzym ierzonych 180, zaś z p a rk u  
wagonow ego, w ynoszącego ośm tysięcy  w agonów , je­
dna czw arta .

W sprawie 
„różdżki czarodziejskiej44.

■ \V numerze 609 „Czasu4' z dnia: 2 grudnia b. r. oraz 
w numerze 809 „[lustr. Kmyera Codziennego4' z dn. 4 
grudnia b. r. pojawił się artykuł Dra Kazimierza Pra- 
głowskiego p. t. „Różdżka czarodziejska a  odbudowa, 
Ga li cyrk Nie przywiązywalibyśmy wagi do powyższe­
go wystąpienia, jako jednej zi licznych, ubranych w sza­
lę niby naukową prób uzasadnienia pożyteczności 
„różdżki czarodziejskiej4', gdyby autor nie występowa! 
w charakterze eksperta Centrali krajowej dla; gospo­
darczej odbudowy Galicji. Wobec tego. niejako urzę­
dowego charakteru autora uważamy za swój obowiązek 
oświadczyć, co następuje:

Jakiekolwiek uzasadnienie naukowe „różdżki44 
czy to magnetyczne lub elektryczne, czy toż oparte na 
zjawiskach radyoaktywności lub psychologii doświad­
czalnej, nie istnieje. Osoby, posługujące się „różdżką44 
działają wyłącznie na swoją wiarę, a jeżeli powołują 
się pi żytem nu jakąś „naukę44, to należy ona' do kate- 
goryi „wiedz tajemnych44,* które z nauką ścisłą nie ma­
ją nic wspólnego. Przyponmramy, że plaga „różdżki 
czarodziejskiej4', panująca oddawna w Niemczech, a 
szczególnie w' Prusieeh i wyrządzająca tani szkody w 
gospodarce społecznej, znalazła należytą ocenę wr zbio- 
rowem oświadczeniu Krajowych Zakładów Geologicz­
nych Rzeszy Niemieckiej, złożonem na konferencji dy­
rektorów' tych zakładów, odbytej w  Eisenach w roku 
1911, które brzmi: „Krajowe Zakłady Geologiczne Rze­
szy Niemieckiej poddają od szeregu lat starannej ob- 
serwacyi i kontroli działalność osób, stosujących różdż­
kę do poszukiwania w ody i płodów' kopalnych; badano 
również praktycznie i teoretycznie przez szereg do­
świadczeń rzekome apecyalne zdolności poszukiwawcze 
wielu „różdżkarzy44. Rezultatem tych badań jest stwier­
dzenie, że zoslosowanie różdżki tak  w' Niemczech, jak 
w koloniach, nie ma żadnej wartości. Krajowe Zakłady 
Geologiczne ostrzegają z tego powodu publiczność 

przed zasięganiem porad u „różdżkarzy44 i polecają usil­
nie przy poszukiwaniu wody i płodów' kopalnych zapy­
tywanie o radę naukowo i praktycznie wyszkolonych 
geologów i hydrologów"44.

Zapatrywanie powyższe podzielamy w zupełności 
i ze swej strony wyrażamy życzenie, żeby ciężko na­
wiedzonemu wojną naszemu krajowi, który dotych­
czas szczęśliwie, niemal zupełnie omijała epidemia 
„różdżkaTzy44 i ich tajemniczych praktyk, zostały o- 
szczędzone szkodliwie doświadczenia z „różdżką cza­
rodziejską44 lita polu gospodarki społecznej.

Wszystkie pisma polskie upraszamy o powtórzenie 
niniejszego: oświadczenia^

W Krakowie, dnia 12 grudnia 1916.
Dr Walery Goetel asystent geologii Uniw Jagiell., 

Dr Władysław- Heinrich profesor psychologu doświad- 
czalnej Unlw .Jagiell.. Dr Stefan Kreutz, Dr Wiktor K u­
źniar, Dr Stanisław Loria docent fizyki Uniw. Jagiell., 
Dr Walery Łoziński, Dr Józef Morozowie z profesor mi­
neralogii Uniw. Jag iell. Dr Władysław Natanson p ro­
fesor fizyki teoretycznej U. J„  Di* Władysław' Pawlica 
asystent mineralogii U. J., Dr Zygmunt Rożen asystent 
mineralogii U. J., Dr Jerzy Smoleński docent geografii j 
fizycznej U. J., Dr Maryan Smolucłiowski profesor f i - , 
zyki doświadczalnej U. J*, Dr Władysław Szajnocha [ 
profesor geologii U. J„  Dr Kazimierz Wójcik docent i 
geologii U. J.

twarcia wydany będzie ua obiad krupnik, ziemniaki, kapusta 
i pieczeń wołowa.

PRZYCZYNY BRAKU WODY. We czwartek odbyło się 
posiedzenie Kotnisyi wodociągowej pod prze w, wicepr. Se- 
rego, na którem zastanawiano się nad przyczynami obecnego 
braku wody. Ze sprawozdania Zarządu wodociągowego oka­
zało się, że zakład pomp pracuje całą dobę. tj. 24 godziny 
dziennie, dostarcza ponad 11.000 m* wody i że obecnie nic 
jest w stanie więcej wypompować, a przyczyna leży w nizkim 
stanie wód wgłębnych. Niebywały wzrost urządzeń sanitar­
nych w obrębie Krakowa i konieczność utrzymania dobrego 
stanu zdrowotnego, wymaga znaczniejszej ilości wody, ani­
żeli ta, k tórą można w obecnych warunkach uzyskać. Nadto 
do niedostatku wody przyczynia się brak  materyałów i a r­
matur wodociągowych, jak  i również często przedsiębrane 
przez konsumentów nadmierne gromadzenie wody na zapas 
i nieracyonalne jej użycie. — Komisya uznała za słuszne 
i celowe wydane przez M agistrat rozporządzenie co do cza­
sowego zamykania dopływów wody w realnościach, nad 
ozem Zarząd wodociągu wykonuje kontrolę. — Ponadto win­
ni mieszkańcy usuwać wszelkie usterki w  domowych urzą­
dzeniach. a pobór wody powinien się odbywać w ilości ko­
niecznie potrzebnej. Zarząd wodociągu, k tóry wykonuje po­
trzebne naprawy, przygotuje dla instalatorów odpowiednią 
ilość uszczelnień skórzanych, aby mogli także nieszczelno­
ści usuwać. — Wreszcie st wierdziła Komisya, ż e , Zarząd 
miasta przewidując, iż rozszerzenie istniejącego wodociągu 
wobec wzrostu ludności jest koniecznem, już na dwa la ta  
przed wojną opracował potrzebne projekty, których zreali­
zowanie jednak z powodów niezależnych od Zarządu miasta 
nie mogło przyjść do skutku. — Z chwilą, gdy te trudności 
będą usunięte, Gmina m iasta będzie musiała przystąpić do 
wykonania projektów' kosztem około 6 milionów' koron.

ZAMYKANIE SKLEPÓW W NIEDZIELE PRZED­
ŚWIĄTECZNE. Magistrat, zwraca uwagę właścicieli przed­
siębiorstw handlowych, że w najbliższą niedzielę, tj. dnia 
j 7. hm. i w niedzielę, na którą przypada wigilia Bożego Na­
rodzenia, tj. w dniu 24. bm. wszystkie lokale sklepowe mogą 
być otwarte tylko do godziny 11-tej przed południem, a nie 
jak w poprzednich latach do godziny 8 po południu. W ydane 
bowiem rozporządzenie Komendy twierdzy z dnia 9. grudnia 
b. r. zawiera tylko tę ulgę, żo w czasie od 15. do włącznie 
28. grudnia br. mogą być lokale sklepowe tylko w dnie 
powszednie otwarte do godziny 8 wieczorem.

W SPRAWIE SPRZEDAŻY ŚWIEC NA DRZEWKO 
namiestnictwo pisze: Z uwagi na zbliżające się święta Bożego 
Narodzenia Namiestnictwo zwraca uwagę publiczności, że 
handlarze świeczek, używanych do oświetlania choinek są 
uprawnieni doliczać tytułem własnego zysku do kosztów 
nabycia tylko pewien odpowiedni procent, który w sprze- 
daży drobiazgowej nie powinien przekraczać 8 proc. Wszel­
kie natomiiłM doliczanie nadmiernych zysków będzie uważa­
ne za podbijanie cen i jako takie będzie oddawane do uka­
rania sadowego.

Z TEATRU IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
premiera lekkiej, a pełnej wytwornego humoru koinedyi P a­
wła Gawrault4a pt. „Pomysł panny Franciszki44. Ju tro  po po­
łudniu „Gęsi i gąski44 M. Bałuckiego z pp. Kamińska, Jar- 
szewską, Gryficz, Czaplińską, Kosmowską, Czarnecką, Szym­
borskim, Bończą, Biegańskim, Nowakowskim, Trzywdarem 
i Brzeskim; wieczorem „Pomysł panny Franciszki*4, który 
powtórzony będzie w poniedziałek i wiórek.

ODCzV t  PROF. DRA IGNACEGO CHRZANOWSKIE 
GO o Henryku Sienkiewiczu, wygłoszony na uroczystości 
uniwersyteckiej ku czci wielkiego Pisarza, na prośbę Pol­
skiego Związku Niewiast kat. powtórzy Prelegent w ponie-: 
działek, 18-go hm. o godzinie 5-tej po południu w sali Ko­
pernika w Uniwersytecie. — Nazwisko Prelegenta oraz cel 
odczytu, przeznaczonego na dochód kursu dla wychowaw­
czyń. tak  ważnym w' chwili obecnej, pewien i en zachęcić do li­
cznego udziału.

ORGANIZACYA SZKÓŁ. Minister W yznań i oświaty 
reskryptem z dnia 2. listopada br. L 23014 zezwolił na po­
dział zakładu Drów' Józefa i Maryi Lewickich w Krakowie 
na klasy gimnazyalne i gimnazyalno-realne.

ZACZADZENIE. Wczorajszej nocy uległą ciężkiemu za­
czadzeniu rodzina p. P„ złożona z m atki i trojga dzieci, a 
zamieszkała przy ulicy Chodkiewicza 1. 78. Wezwane przez 
sąsiadów Pogotowie, po udzieleniu pierwszej pomocy, prze­
wiozło ofiary nieszczęśliwego wypadku do szpitala św. Ła­
zarza. Życiu ich nie zagraża niebezpieczeństwo.

K R O N I K A .
Kalendarzyk kościelny. Dziś w sobotę śś. Euzebiusza 

i Albiny. —- Jutro w niedzielę ś ś . Floryana i Olimpii.
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie się 

jutro o godz. 1 min. 33: zachód przypada o godz. 3 min. 80. 
Długość ś ńiia god zin  8 min. 00.

Z m iasta,
UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO na in tencję pomyślnych 

i szczęśliwych rządów now’ego Monarchy Cesarza Karola I. 
odbędzie się dziś. o godzinie 9 rano w katedrze na Wawelu. 
W nabożeństwie wezmą udział przedstawiciele wojskowości, 
władz i urzędów państwowych i autonomicznych.

GWIAZDKA DLA LEGIONÓW. Arcyksiężmi Izabella, 
małżonka marszałka polnego arcyksięciu Fryderyka, zawia­
domiła Jerzego hr. Mycielskiego, że z radością przyjmuje 
protektorat nad Gwiazdką dla Polskiego korpusu pomocni­
czego Legionów' — rozlokowanego obecnie w miastach Kró­
lestwa Polskiego na terytoryum  okupaeyjnom Austryi i Nie­
miec.

TRZECIA MIEJSKA KUCHNIA OBYWATELSKA,
której lokal znajduje się w dzielnicy V. Kleparz, przy ul. św. 
Filipa Nr 13 zostanie otw artą i  oddaną do publicznego użyt­
ku w niedzielę, 17. bm. o godzinie 12-tej w południe. — Po­
święcenie lokalu odbędzie się o godzinie wpół do 12-tej w 
południe. — Bilety na obiad w niedzielę, pobierany do domu 
łub do spożycia na miejscu, nabywać należy dnia poprze- 
dnieog w sobotę od godziny 1 i-tej do 3-ej po południu. 
Bilety na obiady i kolaeye na dni następne nabywać należy 
również dnia poprzedniego w czasie od godziny 1 I-tej do 
3-ej po południu. — Spis potraw, czas wydawania obiadów 
i kolacyl zostaje ten sam, co w głównej miejskiej kuchni 
obywatelskiej przy ulicy Franciszkańskiej — W dniu o-

Z Polski i ze świata.
WYDANIE ZAKŁADNIKÓW. Z Wiednia donoszą: W 

wykonaniu uchwał Koła polskiego, powziętych na wniosek 
p. Tertila w sprawie wypuszczenia, względnie wymiany za­
kładników' i jeńców' cywilnych, internowanych.w  Rosyi, po­
słowie dr Stesłowicz i Tertil interweniowali kilkakrotnie u 
tutejszych władz centralnych.. W drożona w tej sprawie przez 
państwo już poprzednia intenzywna akcya, wyw ołała długie 
rokowania, które, jak się dowiadujemy, doprowadziły wrre- 
szcie do pomyślnego rezultatu, o ile ze strony Rosyi nie 
nastąpi jakaś zmiana postanowień. Obie strony miały zgo­
dzić się już na warunki wypuszczenia !, zw. „zakładników , 
którzy, o ile nie zajdą niespodziewane okoliczności, prawdo­
podobnie wkrótce powrócą do ojczyzny. Pisma wspominają, 
że między powracającymi ma być też i dr. Rutowski.

ZJAZD „BRATNIEJ POMOCY" W ZAKOPANEM. W 
niedzielę dnia 31. bm. odbędzie się w Zakopanem Zjazd dele­
gatów kół i członków fow. Domu zdrowda uczącej się mło­
dzieży. &

NOWY PROFESOR FILOLOGU SŁOWIAŃSKIEJ NA 
WSZECHNICY LWOWSKIEJ. „Gazeta Wieczorna44 donosi: 
Cesarz zamianował dra Kazimierza Nitscha, nadzwyczajnego 
profesora Uniw. Jagiellońskiego, zwyczajnym profesorem fi­

lologii na wszechnicy lwowskiej. Dr Kazimierz Nitsch ma 
znane w filologi polskiej nazwisko. Wychowanek wszechni­
cy Jagiellońskiej, pracował od szerogu lat na gruncie k ra­
kowskim, poświęcając się szczególnie badaniom gwar pol­
skich. Swe źródłowe i fachowe prace pomieszczał w rozpra- 
wach Akademii Umiejętności, w „Materyałach i rozprawach 
językowych44, w „Pracach językowych44 prof. Kryńskiego, 
oraz w „Archiv ftir altslavische Philologie44 prof. Jagića. 
Prof. dr Nitsch jest trzecim z kolei profesorem na katedrze 
filologii słowiańskiej w e Lwowie. Pierwszym z nich był nie­
zapomniany śp. dr Antoni Kalina, k tó iy  przez szereg lat 
pracował na wszechnicy lwowskiej z wielkim dla nauki po­
żytkiem. Po śmierci prof. Kaliny w r. 1906 wakowało obsa­
dzenie tej katedry  przez lat trzy, poczem na propozycyę 
wydziału filozoficznego otrzymał ją w r. 1909 znany uczony 
prof. Adam Ant. Kryński z Warszawy. W tedy też uposażono 
katedrę w seminaryum filologii słowiańskiej. Od chwili prze­
niesienia się prof. Kryńskiego do W arszawy, katedra pozo­
stała znowu nieobsadzoną, obecnie obejmuje ją  prof. dr 
Nitsch.

O FUNDUSZ IM. ADAMA BARANOWSKIEGO. Otrzy­
maliśmy ze Lwowa następujące pismo: Bezpośrednio po 
śmierci zasłużonego pedagoga pomieszczono w „Kuryerze

Lwowskim'' krótką odezwę, nadesłaną przez Grono nauczy­
cielskie, wzywającą ogól nauczyciestwa polskiego do utrwa­
lenia pamięci Zmarłego przez stworzenie funduszu atypen 
dyjnego lub zasiłkowego dla dzieci nauczycielskich. Przed 
kilku dniami postanowiono na osobnem zebraniu we Lwowie 
umieścić odezwy we wszystkich dziennikach krajowych i 
czasopismach nauczycielskich — zwołać liczniejsze zebranie, 
któremu zostanie przedstawiony wniosek, by z nadpływają­
cych latko w' utworzyć fundusz zasiłkowy im, Bolesławca Ada­
ma Baranowskiego. Zasiłki będą przeznaczone na' leczenie 
zdolnej młodzieży.

Z NIEWOLI DO WARSZAWY. Ja k  donosi „Kuryer 
W arszawski44, władze wojskowa niemieckie pozwroliły na 
przyjazd do W arszawy 70 oficerom Polakom, którzy z woj­
ska rosyjskiego zestali wzięci do niewoli przez Niemców'. 
Otrzymali czterotygodniowy urlop. Po jego upływie mają do 
wyboru: albo wrócić do obozu koncentracyjnego, albo też 
wstąpić do oddziałów ochotniczych armii polskiej.

WIEC W SPRAWIE POLSKIEJ W SZTOKHOLMIE. 
W sali Audytoryum w Sztokholmie odbył s\e wielki wiec 
w sprawne polskie. Przemawiali: Dr Nystroem, który mó­
wił o sympatyach Szwecyi dla Polski, baronowa Stjerasted, 
k tóra mówiła o historyi Polski, burmistrz Sztokholmu Lind- 
hagen, mówił o Litwie. Odśpiewany przez Polaków lryran 
„Boże, coś Polskę44 przyjęto owacyjnie* Uchwalono rezolu­
c je , wyrażającą gorąco sympatye dla wszystkich narodów' 
uciśnionych i nadzieję, że cierpienia, przez jakie przeszła 
Polska podczas wojny, stworzą Polskę wolną i niepodzielną, 
która sama rozstrzygać będzie o swym losie. Wyrażono 
także sympatye dla narodu litewskiego. Uchwalono wysłać 
depeszę kondolencyjną do rodziny .Sienkiewicza,

MURZYNI MÓWIĄCY PO POLSKU. W drukowanym na 
lamach warszawskiego „Przeglądu porannego44 £el je tonie- 
z podróży naokoło świata pióra p. Zygmunta Trejdosiewi- 
cza, znajdujemy interesujące szczegóły o murzynach, mówią­
cych po polsku. Autor leljetonu z największem zdziwieniem 
skonstatował, że w' Nowym Orleanie wielu murzynów', a 
zwłaszcza murzynek mówi po polsku. Powstało to stąd, 
że pierwsi emigranci polscy, przybyli z Poznańskiego do 
Stanów Zjednoczonych, osiedlili się w stanach Fesca i Loui- 
siana z przeważającą ludnością murzyńską, tam pożenili się 
z murzynkami, i urodzone z takich związków czarne dzieci 
nauczyły się ojców mowy polskiej, która stała się takim 
sposobem ich ojczystym językiem.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. W sobotę 16. bm.

0 godzinie 6-tej wieczorem wygłosi p. Eugeniusz MiUler w 
sali Ogniska nauczycielskiego, Rynek gł. 29., D p., piąty 
w ykład o „Krakowie średniowiecznym44. Goście mile widzia­
ni. W stęp wolny.

O KSIĄŻKI DLA ŻOŁNIERZY POLAKÓW. Urząd dusz­
pasterski szpitala rezerwowego IV armii w Lublinie (Mifitar- 
sorge des k. u. k. Reservespitales Nr 1 der IV Armee ih Lu­
blin) Komenda epidemicznego szpitala, nr 14 poczta połowa 
179 i szpital rezerwowy w Cetinje zwracają się z prośbą o przy­
syłanie dla chorych żołnierzy Polaków przeczytanych czaso­
pism i książek. — Ponieważ w szpitalach tych żołnierze in­
nych _ narodowości mają lektury pod dostatkiem, a Polacy po­
zbawieni tejże, czasu słabości i cierpień nie mogą sobie skracać 
odczytywaniem wiadomości ze stron ojczystych, przesyłanie 
wspomnianych druków należy uważać w obecnych czasach za 
wykonywanie powinności narodowej.

KONKURS. Wydawnictwo popularnych pieśni polskich 
w Wiedniu ogłasza konkurs na- popularne pieśni polskie i hymn 
narodowy'. Nadsyłać należy piosnki polskie o dowolnej treści 
poetyckiej (patryotycznej, obyczajowej, żołnierskiej itd.) Za 
najlepsze kompozYcye muzyczne naznaczono dwie nagrody:
1 - -  100 K; n  — 50 K.

Piosnki mają być utrzymane w tonie popularnym i ła- 
wym. Mogą być napisane na jeden głos lub dwa, lub na śpiew

pieśni stają się własnością. Wydawnictwa.
WENTA SPOŻYWCZA W WIEDNIU. Donoszą z Wiednia: 

Staraniem Ligi Kobiet N. K. N. odbędzie się wr niedzielę dnia 
17 b. m. cr godz. 5 popł. w sali Sto w. kupieckiego przy I. Jo-
hanesgasse 4, wenta spożywcza gospodarska. Rozlosowane bę­
dą rozmaite artykuły spożywcze jakoto: mąka; tłuszcze; jaja; 
konfitury; mydło itp. Losy po 50 hal. Każdy los wygrywa. — 
Obfity bufet. Pierwszorzędny kwartet. Czysty dochód przezna­
czony jest na „Gwiazdkę44 dla legionistów'.

MIANOWANIA. Minister skarbu przeniósł adjunktów 
dyrekcji urzędów pomocniczych przy galicyjskiej Prokura- 
toryi skarbu Józefa Maćhetę i P iotra Dawidowskiego z dzie­
wiątej do ósmej klasy rangi urzędników państwowych.

SKŁADKI ZŁOŻONE W ADjMJNISTRACYI „GŁOSU 
NARODU":

NA SUPERARBITROWANYCH LEGIONISTÓW: X. W .
V. Wr. 5 K.

NA „GWIAZDKĘ" DLA SIEROT PO LEGIONISTACH:
Wiktorow a Redvkowa 5 K.

NA WDOWY l  SIEROTY PO LEGIONISTACH: R. K. za 
wspaniałomyślnie nieprzyjęte honoraryum lekarskie od Króle: 
wiaka 20 K; Kajetan Łuk asie wic z (Pilzno) połowa przegrane­
go zakładu 10 K; Zabierzańscy i Marcinowscy (Zarzecze) za­
miast oświetlania grobów 30 K; Helena Nówakowa (Zakopane) 
10 K: Marya Miernik (Wiedeń) zamiast oświetlania grobów ro­
dzinnych w Dzień, Zaduszny 10 K; Radca sądowy Zdzisław 
Rdzynkiewicz zebrane w czasie wspólnej wieczerzy członków 
obwodowej Komendy w Pińczowie z okazyi proklamowania 
Wolnej i Niepodległej Polski 343 K; Szczęśni Brow czykowie. 
zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Maryi Raczyńskiej Chodackiej 
40 K; zebrane wśród gości restauracji p. Lewickiego, a nie­
przyjęte przez kapelmistrza 21 K 50 h; Czerwiński Edward ucz. 
YIII ki. gimn. w Podgórzu 4 K; Józio Wiśmierski ze Lwowa 
książeczkę lwowskiej Kasy Oszczędności, opiewającą na 50 K. 
wraz z naroftłemi procentami; X. Jozef Lehman (Opawa) zebrane 
podczas dziękczynnego nabożeństwa z powodu ogłoszenia Kró­
lestwa Polskiego wśród kolonii polskiej i młodzieży szkolnej 
317 K 20 h; Antoni Dembicki c. k. woźny (Wadowice) 10 K: 
Franciszek Miarkówski imieniem Komitetu urządzającego ob­
chód na cześć Wolnej i Niepodległej Polski 124 K; Urząd miej­
ski Rymanów ze składek w dniu obchodu proklamacji Króle­
stwa Polskiego 239 K 10 h; X. A. Sękowski (Wiśnicz) zebrane 
w kościele na nabożeństwie 52 K 33; Parafia rz. kat. Tarnawa 
Górna 40 K; X. Oczkowski (Raba Wyżna) ód p. Władyslawo- 
wej Wejglowej zamiast upiększania grobów w Dzień Za­

duszny.

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
W KRAKOWIE.

(ul .św. Anny, 6, I p., godz. 7 wieczór).
Niedziela 17 grudnia. Doc. Uniw. Jag. I)r Maryan Szyj- 

kowski: Swoistość literatury polskiej i jej stosunek do lite­
ratur Zachodu. Część IV. Doba współczesna.

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
NA PROWINCYI.
Niedziela 17 grudnia.

Biała. Prof. TJniw. Jagiell. Dr Michał Siedlecki: Słoneczne 
krainy (z obraz. świetlnymi).

Chrzanów. Prof. Włodzimierz IJruski: Środki spożywcze 
i ich wartość odżywcza (z obr. świetlnymi).

Tarnów. Prof. Dr Franciszek Gawełek: Słowianie przed­
historyczni, ich obyczaje; religia; kultura i urządzenia spoi** 
czne (z obr. świieth).

Nowy Targ-. Prof. Toinasz Bula: Sieołetewię* jako hi
story]-:,

Rzeszów. Prof. Uniw. Jag. Dr Wacław Sobieski: Kościu 
s/.ko w Ameryce.

Mielec. Asystent Uniw. Jagieł. Kaaimierz Simm: Zwierzę­
ta świecące U  obraz- świetlj.

Repertuar t:atru ton. JuL Słow ackiego.
S o b o t a :  „Pomysł panny Franciszki'4 (nowość) komedya 

w 4 aktach Pawia Gavauita.
N i e d z i e l a :  Popołudniu „Gęsi i’ gąski44 komedya M. 

Bałuckiego. — Wieczorem ,,Pomysł panny Franciszki44 (po raz 
drugi) komedya Pawła Gavaulta.

P o n i e d z i a ł e k :  „Pomysł panny Franciszki'1 komedya 
P. Gavault4a.

W 1 o r  c k : „Pomysł panny Franciszki44.
Ś r o d a :  „W małym domku44 dramat T. Riłhiera.
( ; z wu  f t o k .  „Pomysł panny Franciszki44.
P i ą t e k :  „Śluby panieńskie’4 dla młodzież\' szkolnej. 

Geny zniżone do połowy.

Repertuar teatru ludowego.
S o b o t a :  Popołudniu „Wicek i Wacek44 wieczorem 

„Księżniczka, czardasza44 E Knlmana:
N i e d z i e l a  popol.: „Kopciuszek44 —- wieczorem: ,:Teść'4.
P o n i e d z i a ł e k :  O  godz. 4 „popol. przedstawienie dla 

dzieci: „Kopciuszek. Wieczorem teatr zamknięty.
W t o r e k :  „Teść4.
Ś r o d a :  O g. 4 popol. przedstawienie dla dzieci: ...Kopciu 

szek". -  Wieczorem teatr zamknięty.
C z w a r t e k :  „Kiliński4-. Sztuka historyczna- w 5 obra­

zach M. Bałuckiego. Premiera.
P i ą t e k :  „Wesoły astronom", (Der Sterngucker). Opere­

tka w  8 aktach Łehara. Premiera.

Nauka, literatura, sztuka.
„ROK POLSKI". Ukazał się listopadowy zeszyt tego 

miesięcznika., poświęconego zagadnieniom polskiego życia, 
wydawanego w Krakowie przez prof. Augusta Balasitsa. Na 
wstępie zeszytu K. W. B a r i o s 7. e w i c z (syn znanego hi- 
storyka-publieysty) omawia falowania i przeobrażenia w opi­
nii politycznej galicyjskiej ostatnich czasów'. Prof. Wacław- 
S o b i e s k i  wr zajmującym szkicu „Z dziejów' zawiści anglo- 
niemieckiej44 charakteryzuje pewne antecedencye wojny 6wk 
towej, a w' artykule „Galicya i Królestwo w r. 188944 daje 
ciekawe przypomnienie historyczne dawnego stosunku rno 
mirchii Habsburskiej do obu tych naszych dzielnic. Prof. 
Ignacy C h r z a n o w a  k  i kończy swą cenną rozprawę, która 
uw ydatniła charakter i główne myśli dzieła „Ojcze nasz44, 
jednego z najgłębszych myślicieli polskich A ugusta Ciesz­
kowskiego. W. K a r n i o w' s k i w' artykule „Odrodzenie za­
sady narodowości44 wysnuwa najogólniejsze refleksye aktu 
5-go Listopada. Dalszy ciąg’ źródłowej, niezwykle zajmującej 
i cennej pracy Z. K i r  k o  r a  „Zmiany w' stosunlcach narodo 
w ościow ych na ziemiach polskich od upadku Rzeczypospo­
litej44 przynosi ważny m ateryał do rozwoju tych stosunków 
w zachodniej Polsce. Dr M. Z. S. zarysowuje „Organizaeyę 
władz samorządnych w generał-gubernatorstwie warszaw'- 
skiem44., Prof. Ignacy Chrzanowski ogłasza po raz pierwszy 
w' druku List otw arty Henryka 8 i o n k i e w i c'z a* z r. 1905 
o szkole rosyjskiej w Królestwie, któryśmy przed pani dnia­
mi powtórzyli w „Głosie Narodu44. Zeszyt kończy się „N ota t­
kami" aktualnemi i spraw ozdaniami z nowych książek.

„ŚWIAT" poświęcił przeważną część ostatniego swego 
numeru wspomnieniu Henryka Sienkiewicza. Świetną chara 
kterystykę wielkiego zmarłego dał E. Czekalski w artykule 
„Twórca narodowrej legendy4'. W dalszym ciągu między in­
nemu W. Kosiakiewdcz („Z doświadczeń Sienkiewicza44) do­
rzuca zajmujące szczegóły do powstania Trylogii. W ilustra­
cyjnej części pomieścił „Świat44 widok domu w Woli e l iz e j­
skiej, w którym  urodził się Sienkiewicz, widok pałacu i par 
ku w Oblęgorku, grupę rodzinną Sienkiewicza n i  tle tej 
wdejskiej posiadłości, ostatnie portrety i t. d. Na dalszych 
kartach „Śwdata44 znajdujemy ilustracyjnie zanotowany zgon 
cesarz^ Franciszka Józefa, trzy alegoryczno rysunki, odno­
szące się do 5-go Listopada („Polska wolna4', „Pożegnanie 
Azyi", „Dwaj kowale44), szereg artykułów i ilustracyj bie­
żących, powdość Alfreda Konara („K aryery44), nowele T a ­
deusza R ittnera („Uroczyste chwile44) i BoL Gorczyńskiego 
(„Sielanka praw'dziwą“),' powieść W. Crossa („Najwyższe 
prawo44) oraz przegląd najnowszej literatury. Całość świad­
czy o szybkiem odradzaniu się tak  poczytnego u nas przed 
wojną tygodnika. Przedstawicielstwo „św iata" znajduje się 
w Krakowie, ul. Dunajewskiego 1. Przedpłata kw artalna w y­
nosi 7 koron.

„KWARTALNIK HISTORYCZNY". Rocznik XXX. ze­
szyt 1—-2. (stir. 219). Najnowszy, podwójny, zeszyt ..Kwar­
talnika historycznego44, wychodzącego obecnie pod reclakcyą 
prof. Stanisława Zakrzewskiego, wyszedł właśnie z druku. 
Na urozmaiconą treść zeszytu złożyły się następujące roz­
prawy: prof. M. Sekorra: „Problem Ghettytów"'. Autor oma­
wia głośną dziś w nauce kwostyę języka Chottytów (pierwo­
tnych przed żydami mieszkańców Palestyny) i jego przyna­
leżności-do grupy języków indoeuropcjskicfi. Rozpraw prof. 
3t. Kutrzeby omawia organizację naszej pracy histoiycznej. 
Adam Kłodziński podaje wiadomość o nieznanej podobiźnic 
Łokietka z r. 1333. Oskar Ilaiecki kontynuuje uwagi w kwe- 
styacli spornych w 'sprawde początków szlachty litewskiej. 
0 Schillerze w Polsce podaje szereg wiadomości uzupełnia ­
jących książkę Szyjkowskiego, Br. Guhnmowdcz. W miscel- 
•laneach marny przyczynek St. W itkowskiego do krytyki 
tekstu żywota św) Ottona i fragment ź pamiętników gen. 
Dembińskiego z r. 1814, wydany przez dra E. Waw^rzkowi­
eża. W dziale recenzji omówili historycy: Antoniewicz, Dą­
browski, Kipa, Kindze, Konopczyński, Łodyński, Papee, 
Podłacha, Rutkowski, Schneider, Skałkowski i Zakrzewski, 
szereg najnowszych publikacji polskich, szwedzkich, niemie­
ckich i węgierskich, odnoszących się do historyi polskiej. 
Zeszyt zamyka Bibliografia historyi polskiej i kronika nau­
kowa pióra dra Eugeniusza Barwióskiego Cena zeszytu wy­
nosi 10 kor. Członkowie Tow. historycznego, którzy opłacili 
wkładkę za rok 1916 otrzymują kw artalnik bezpłatnie.

«  IMBKW

Wiadomości gospodarcze.
CENY ZIARNA. Wojenny Zakład dla obrotu zbożem. 

Filia w Krakowie, zwraca uwagę producentów w kraju, że 
obecne ceny za ziarno obowiązują, tylko do 15 grudnia br.: 
komisarz Zakładu obowiązany jest płacić do 15 grudnia br. 
włącznie obecnie istniejące ceny jedynie za ziarno faktycznie 
do tego terminu odstawione. — Za ziarno znajdujące się u 
producentów a tylko zgłoszone u komisyonera, wyższych cen 
producent otrzymać nie może. Leży zatem w interesie pro­
ducentów, aby do dnia 15 grudnia włącznie, odstawili, jak 
najwięcej zboża.

Zniżone ceny po 15 grudnia 1916: za pszenicę lub or­
kisz 35 R. za żyto. 29 K. za półplon (pszenica i żyto mie­
szane) 29 K., za jęczmień browarniany 33 K., za jęczmień 
pastewny 29 K„ za owies 28 K. Przy1 mieszance obowiązu­
ją ceny za tańśzy gatunek ziarna, znajdującego się w mie­
szance. Ceny innych produktów rolnych pozostają niezmie­
nione,
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^  UREGULOWANIE POBORU NIEROGACIZNY. C. k.
*4d d]a wyżywienia ludności uregulował pobór świń tu 

S ta 0** z żywych i bitych, w ten sposób, że .au-
va-ckie centralne Towarzystwa zakupna pod nadzoroni 

^  żywnościowego otrzymują wyłączne prawo zakupy- 
importu świń z W ęgier do Austiyi. Sprowadzona 

z , Ia*ńach przyznanego kontyngentu przez Towarzystwo 
, ^kpna nierogacizna rozdzielona będzie na wszystkie kraje 
^torm e według oznaczonego klucza. W poszczególnych 
ro^a?k koronnych utworzone będą miejsca sprzedaży nie- 

Facizny węgierskiej, które będą dokonywać rozdziału 
^Sa w ta-żdym kraju koronnym. Osobom prywatnym nie 

to°^ °  tedy nadal importować świń z Węgier. Zgłoszenia 
do przyznania pozwolenia na pobór tłuszczu wieprzo- 

6f°, słoniny i mięsa świńskiego z Węgier wnoszone być 
14 do urzędu żywnościowego. 

ct BIURO SUROWCÓW. Przy pomocy c. k. Namiestni- 
e (Centrali krajowej dla gospodarczej odbudowy Gali- 
ę )  zostało zorganizowane dla okręgów izbowych lwow- 

j 'ego i brodzkiego, Biuro surowców przy Izbie handlowej 
Przemysłowej we Lwowie, którego zadaniem jest dostar- 

rnZa°ie rękodzielnikom, przemysłowcom i kupcom surowych 
ateryałów, narzędzi, artykułów pomocniczych i gotowych 

,°^arów. Wspomniane m ateryały nabywa Biuro w wię- 
cSzych ilościach bezpośrednio, bądź też za pośrednictwem 
* k- Namiestnictwa (Centrali krajowej dla gospodarczej 

p u d o w y  Galicyi) i odsprzedaje je wspomnianym intere­
s o m  po własnych cenach z dobiciem małego dodatku 
a koszta administracyjne. W razie potrzeby będzie Biuro 
u^oweów organizowało filie powiatowe tam, gdzie to bę- 
z*e możliwe.

Wy da w nic tw o  wzorów  mebli, w  celu zgro-
^d zen ia  jak największego m ateryału projektów i okazów 
U lo w y c h , mających służyć za wzór przy wykonywaniu 
llrządzeń mieszkalnych dla domów wojną zniszczonych, 
S aca się krajowy Patronat przemysłowy do pp. archite- 
, t(̂ ,  artystów, zawodowycli konstruktorów, stolarzy i tych, 
^łórzy takie projekty lub wzorowe meble posiadają, aby 
, sprawie omówienia warunków ich opublikowania, wzglę- 
. zużytkowania w projektowanem wydawnictwie wzo- 

^  meblowych, zgłosili się listownie lub osobiście w Cen- 
ralneTn Biurze stolarskiem krajowego Patronatu przemysło- 

w Krakowie, Rynek 33, II. piętro.

Wzięcie Buzeu.
Biuletyn austro-węgierski.

W iedeń, dniu 10 g rudnia  1910. 
Urzędnwnie donoszą dnia, 15 g ru d n ia  1910:

Wschodni teren wojny:
Sprzymierzeni w pościgu bez wytchnienia aa wstą- 

N scym i Rumunami i Rosjanami, zajęli wczoraj Buzeu. 
J f  północ od Buzeu stawia nieprzyjaciel jeszcze opór.

l0zba wziętych w ostatnich dwu dniach jeńców wy- 
**°si znowu 4.000 ludzi.

Na zachód i północny zachód od Ocna trwa dalej 
^ tfę ta  watka. Na południe oid doliny IJz odebrano Ro- 
s^nom  przeciwuderzeiiiem ponownie, przejściowo przez 
*^h zdobyte wzgórze. Na północ od doliny Cobanos 
^4gną{ nieprzyjaciel lokalny sukces.
■ Karpatach Lesistych osłabła rosyjska działalność 

*tak<>wa. Kolo Konkich, na południe od Zborowa* usa- 
^°Wijy Się austro-węgierskie oddziały w ok-cpach rosyj­
skich straży przednich, na szerokości frontu 350 m.

Bez
Włoski i południowo-wschodni teren.

zmiany.
Za&t. szefa sztabu jen oralnego v. Hoefer mp.

Biuletyn niemiecki.
Berlin^ 15 gruduiai 1910,

Wielka główna kwatera- ogłasza dnia 15 b. m.:

Zachodni teren wojny:
(Trupa wojsk niemieckiego następcy tronu: Na za- 

brzegu Mozy usiłowali Francuzi w trzykrotnym 
ątaku nadaremnie odebrać rowy, wydarte ira niedawno 
*** W2górzu 304, na południ wschód od Malancourt. Na 
^ Sckód od rzeki, po silnem, daleko w głąb sięgającem 
Wygotowaniu ogniowem, ruszyli cni do kilkakrotnych 
jj^ków. Na wzgórzu Pieprzowym rozbiło się posuwanie 

* szturmujących w naszym ogniu obronnym. Na po- 
*jdnicwych stokach fortu Hardaumont atak w naszym
Syczącym ogniu nie rozwinął się.

./
Wschodni teren wojny:

Front księcia, Leopolda bawarskiego: Na północ 
.kolei Złoczów—Tarnopol wojska niemieckie wdarły 

^  do rosyjskich rowów i przyprowadziły'-90 jeńców.
F ro n t generała, pułkownika areyksięe ia  Józ-t^fa: 

czorajaze ataki Roayan na siedmiogrodzkim froncie 
. ^kodnim  miały przeważnie taltiesamo niepowodzenie, 
iąk dnia poprzedniego. Na jednem wzgórzu udało się  
Przeciwnikowi stanąć.
^   ̂ G n ip a  wojsk marszałka Mackęłi.sena: Palące się
^  na wielkiej Wołoszczyźnie o k a z u ją  drogę, którą 

°syanie podjęli odwrót. Wśród niekorzystnych sto­
ików atmosferycznych wojska sprzymierzone współ- 
Wodniczą se sobą, aby przeciwnika' na równinie nie do- 

p ^  dłuższego zatrzymania się. W górach nie- 
^ y ja c ie l  na umocowanych pozycyach stawia opór. 
i ^ amano je. Buzeu wzięte. IX annia mogła wczoraj 
^Przedwczoraj zameldować jako rezultat 4000 jeńców. 

°ło Fetesti większe siły bułgarskie przekroczyły
nai.

Macedoński front.
Częściowe uder/euia koło Paraloyo i Gradesuicy 

(z obu stron wschodniego biegu Czerny}; przypwwHy 
aiepi zyjadeła o znaczne straty. W kotlinie Stromy w*L 
Id patroli.

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorlf.

Echa noty.
Po mowie Brianda.

Berlin. (B. kor.) Wobec odmownego oświadczenia 
B r i a n d a  stwierdza »Vossische Zeitung*, źe w jaskra- 
wem przeciwieństwie do jego pewnych siebie oświad­
czeń stoi dysknsya w francuskiej Izbie deputowanych. 
Wszyscy mówcy atakowali gwałtownie Brianda i jego 
politykę, T a r d i e u krytykował cały system rządowy 
i żądał ustąpienia Brianda i jego rządu, poczem po­
wiedział, źe Briand stwarza stan duchowy pełny zwo 
■Jniczego optymizmu, który faktem nie odpowiada. Przez 
ponowne return, zaufania dla Brianda nie wzmocni się 
i?rancyi. Gdy prezydent D e e h a n e l l  zawiadomił Izbę 
o wyniku głosowania wołali socyaliści burzliwie: * Dy­
misja < i potępiali gwałtownie B r i a n d a  z powodu 
odrzucenia, przez niego propozycji pokoju.

rzone A u s t r o - W ę g r y  z tyłu pchnąć sztyletem, po­
czem powiedział: S t a r y  B ó g  b i t e w  wydał wyrok 
Myśmy byli jego n a r z ę d z i e m  i dlatego chcemy być 
dumnymi.

Stanowisko Wilsona.
Londyn. (B. kor.) „Daily News“ donosi % Wa­

szyngtonu: Jeżeliby Lloyd George potwierdził dn. 19 
grudnia słowa Brianda, to Wilson odmówi identyfiko­
wanie się w jakikolwiek sposób z propozycyą pokojo-

Uderzenie Greków na wojska ententy.
2000 zabitych i rannych.

Zurych. Szwajcarskie Biuro telegraficzne ogłasza: We­
dług wiadomości z dobrego źródła przyszło w Pireusie we 
wtorek 12. bm. do k r w a w e g o  s p o t k a n i a  między woj­
skami e n t e n t y  a wojskami g r e c k i e T n i .  O ile dotąd 
wiadomo, zostały w o j s k  a e n t e n t y p o b i t e  przez Gre­
ków z wielkiemi stratam i. W ojska ententy utraciły 2000 w 
’/ a b i t y c h i rannych. G r e c y  wzięli wielu jeńców.

E p i r z e rozpoczęły się walki między G r e k a m i  a 
W ł o c h a m i .  Na  t y ł a c h  armii S a  r r  a  i 1 a są w toku 
pierwsze walki. Kable do Hiszpanii i Anglii są — według u- 
rzedowego doniesienia ministeryuim kom unikacji w Ate­
nach — poprzecinane.

Wyspa C y p r  oświadczyła się za królem. Agitatorów 
Yenizelosa aresztowano.

Zaszachowanie armii gen. Sarraila.
Budapeszt. Z Sofii donoszą do „Az Estu“ : Wszystko 

wskazuje na to, że G r e c y a przygotowuje się do poważnego 
zaszachowania armii gen. S a r r a i l a .  Sarrail musi się li­
czyć z nowemi okolicznościami. Znaną jest rzeczą, że wielu 
yenizelistów znajduje się pod jego komendą. Ci żołnierze 
greccy zostaną powołani przez króla pod broń, a gdyby we­
zwania nie usłuchali, staliby się winnymi zdrady stanu.

Pochód armii greckiej.
Zurych. Z Aten telegrafują: Armia królewska, k tó ra  w

OPINIA AMERYKI.
Nowy J o k .  (B. kor.) Omawiając niemieckie pro­

pozycje, oświadczają pisma n o  w o j o r s k i e  jedńoray* 
ślnie, że dla sprzymierzonych nie dojrzał ieszcze czas,

kiera do obszaru, zajętego przez Francuzów i zmusiła ich 
do opróżnienia E k a  t e r i n i. Rozmaite miejscowości, opa­
nowane przez yenizelistów i rewolucyjne wojska salonickie 
zostały szybko jedno po drugiem zajęte przez wojska wierne 
królowi, przyczera przyszło nieraz do użycia siły*. Także tak 

aby to przyjąć do wiadomości. Wszystkie pisma s ą ' zwany obszar n e u t  r a  1 n y został przez wojska greckie 
zdania, że p r o p o z y c y  a B e t h m a n n a  H o l w e g a j  przekroczony i obsadzony, 
jest aktem politycznej szykany, która ma na celu spra-
' V;  _■ _ i o lr ? ,1 łnffroninłwę Niemiec zarówno w ojczyźnie 
postawić w jiisnem świetle.

jak i u zagranicy

Zapowiedź noty Ojca św.
Berlin. Z Zurychu telegrafują do »Lokalanzeigera«

5 milionów Anglików.
Londyn. Ogłoszony dzisiaj uzupełniający etat przewidu­

je pociągniecie nowego m i l i o n a  mężczyzn do służby woj- 
• skowej z dniem 30 m arca 1917. lic z b a  ta obejmuje prawdo- 
| podobnie nadwyżkę powołanego w roku 1916/1917 żołnierza. 

W  związku z propozycyą pokojową państw central- i Pierwotny etat przewidywali cztery miliony. Z now o powoła­
nych ma się ukazać w najbliższym czasie n o t a  Oj ca^  nymi żołnierzami będzie ogólny etat liczył p i ę ć  m i 1 i o -
Ś w i ę t e g o  wystosowana do wszystkich m ocarstw  pro- nów . \
wadzących wojnę.

Z głosów prasy ententy.
Anglia.

Rotterdam. (B. kor.) Londyński korespondent »N. 
3. Gourant* donosi: * T ira e s«  wyraża zadowolenia 
i w tej sprawie jest c&ła prasa angielska jednomy­
ślną, — że mowa kanclerza Rzeszy nie daje żadnych 
podstaw do rokowań, Kanclerz nie przyznaje, jakoby 
oaństwa centralne były pobite, lecz przeciwnie twier 
dzi, źe one zwyciężyły. Dzienniki oświadczają, że przed­
stawione przez A s ą u i t h a  w mowie w G u i l d h a l l  
warunki pokojowe są jedynie możliwymi dla sprzymie­
rzonych. Kilka dzienników pisze jednak, źe sprzymie 
rzeni na propozycyę Niemiec muszą odpowiedzieć wła 
snymi warunkami pokojowymi.

» Da i l y  Ne ws *  sądzi, że jawne »uon possumus* 
aie byłoby najmądrzejszą polityką, gdyż w tym wy­
padku Niemcy zepchnęłyby odpowiedzialność za dalsze 
prowadzenie wojny na sprzymierzonych, przez co po­
niosłyby one wielką szkodę.

Włochy.
Lugano. (B. kor.) Omawiając proppzycyę pokoju 

czwórprzyinierza pisze medyolańska > S t a mp a «  organ 
G i o l i t t i e g o :  Odmawiać propozycyi pokoju wszelką 
wartość, byłoby niemądrern. Naród włoski musi zacho­
wać spokój, stanowczość i milczenie, aby jego kiero 
wnicy państwowi przy absolutoryum spokoju mogli ra- 
7,em z sprzymierzeńcami Włoch powziąć tę decyzyę, 
która niewątpliwie odpowiadać będzie interesom ojczy- 
zny-

Socyalistyczny » Av a n t i «  żąda, aby odpowiedział- 
i\e miejsca zachowały wolność decyzyi. Byłoby non­
sensem z góry odrzucać propozycyę pokoju. Nikt nie 
na prawa pędzić dalej łudy w tę piekielną burzę, za­
ćm nie spróbuje się wszelkich inny. h dróg rozwiąza­

nia.

Zmiana gabinetu a wyodrębnienie 
Galicyi.

(Telegram własny „Głosu Narodu")- 

Wiedeń, (ag.) Obok kwesty i ugody z W ę g r a m  i, 
nizyczyniła się do ustąpienia Dra K o e r b e r a  ró- 
v\ nież sprawa, w* y, o d  r ę b n i e n i a  G a 1 i c y L Utwo­
rzenie nowego gabinetu ma być dokonane w najbliż­
szym czasie. Z wiarygodnego źródła słychać, iż w o s  o- 
b ie  m i u i s t r a  d l a  G a l i c y i  n i e  n a s t ą p i  
z m i a n a. Według ogólnego przekonania, zmiana ga- 

_ binetu p r z y s p i e s z y  załatwienie w* y o d v ę b n i e- 
li i a G a  l i c y i, przyczem d r o g a p o z  a p  a r  1 a; m e n- 
t a  r n a  n i e  j e s t  w y k l u c z o n a ,

Z KOMISY! PARLAMENTARNEJ KOŁA POLSK. 
Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi: W posiedzeniu ko- 

misyi pailamentarnej Koła polskiego wzięli udział: pre­
zes Br Biliński, dalej posłowie: Gennan, Ozaykowski, 
Kędzior, Długosz, Steinhaus, Lasocki, Gall, Daszyński 
i Diamand. Minister Dr Kobrzyński nie pojawił s ię .,— 
Omawiano sytuaeyę wytworzoną przez zmianę gabine- 

i tu, tudzież sprawę wyodrębnienia Galicyi. Do powzię­
cia uchwał nie przyszło, ponieważ przywódcy Koła, k tó­
rych ustąpienie gabinetu Dra Koerbera zaskoczyło, nie 
są poinformowani, jakiemi drogami politycznemu za­
mierza kroczyć Dr Spitzmueller.

Konferencya z premierem gabinetu.
Wiedeń. (B. kor.) Prezes Koła polskiego Dr B i 1 i u s k i 

odbył dziś w swym biurze jednogodzinną konfcrencyę 7. pre­
zydentem ministrów Dr Spitzmuellerem.

Dalsze sukcesy w Rumunii.
Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa donosi: I)n. 13 gru­

dnia-. lup nasz w Rumunii wynosił 28 oficerów, 1.700 
żołnierzy, 5 karabinów maszynowych 
jowe. W dn. 14 b. m. doszło do tego 
ców. Do dn. 14 b. nu obsadzono 65 
ir .nńakiego, to znaczy połowy całego obszaru.

GAŁACZ I BRAIŁA ZAGROŻONE.
Zurych. Po wzięciu B u z e 

nych o 129 km. na wschód od 
G a l a c z  są już zagrożone.

Nowy premier.
Wiedeń. (B. kor.) O powierzeniu S pi I z m u e I l e -  

v o w i utworzenia gabinetu pisze »F r e m d en  b l a 11*| 
źe u S p'i t z mu e 11 e r a jednoczy się gruntowność, po - 
czucie obowiązku i bogate doświadczenie męża, który 
najgłębiej wejrzał w rzeczywistość życia. Nowy rząd 
stanie przed zadaniami, których wypełnienie wymaga 
od ministrów największej stanowczości i siły pracy. 
Sp  i t zm  u e 11 e r ma tę wielką przewagę, iż nie musi 
dopiero wkładać się w swój nowy, pł>łen odpowiedzial­
ności urząd, skoro bowiem jeszcze przed dwoma mie- 
ńącaini jako minister handlu zarzą lał jednym z naj­
ważniejszych portfeli, nie potrzebuje zaznajamiać się 
dopiero z kweslyami, któremi ma się zająć. Nawiązuje 
jedynie do całkiem bliskiej przeszłości, aby w przy­
szłości urzeczywistnić swe dzieło. Istnieje więc wiele 
warunków, które nie bez uzasadnienia uprawniają do 
oczekiwania, źe Spitzmuellerowi u la  się wypełnić swe 
wielkie zadaniu i okazać się dorosłym do obecnych po­
ważnych czasów.

SPRAWA UG0DY Z WĘGRAMI.
Budapeszt. (B. kor.) „Pester Lloyd" ogłasza interwiew 

swego przedstawiciela wiedeńskiego z drem Spitzmuellerem, 
który oświadczył: W chwili, kiedy tw*orzenie gabinetu jest 
w toku, nie mogę się oświadczać co do dalszych zasad mych 
czynności urzędowych. Bardzo jestem uradowany, że także 
prasa węgierska z „Pester Lloyd‘em“ na czele zgotowała 
mnie tak  przychylne przyjęcie. Co się tyczy u g o d y  z \Y ę- 
g r a m i, to linie wytyczne dla stanowiska austryackiego 
zarówno w sprawie ugody, jak i stosunku handlowo-polity- 
cznego z Niemcami przedstawiłem z okazyi objęcia przeze- 
mnie urzędu ministra handlu w grudniu 1915. Odnowienie 
ugody z Węgrami jest jednem z naszych najważniejszych 
zadań. Prawie bez przerwy przez łat 30 miałem do czynienia 
z całym kompleksem ugodowymi. Należy coprawda nawiązać 
do tradyeyj i poprzednich kampanij, lecz nie możemy zapo­
minać, że w dziedzinie ugody należy na to gwróoić uwagę, 
iż myśl wspólności interesów doznała wzmocnienia przez 
wspólność bojową obu państw. Moment ten wpłynie korzy­
stnie na umocnienie węzłów gospodarczych. Ugoda nie jest 
samą tylko konstrukcyą, odpowiada ona rzeczywistej har­
monii interesów. 0  naszem stosunku do Niemiec mogę tylko 
powiedzieć, że zasady, które wtedy przedstawiłem, dziś1 po­
zostają niezmienionemi. Z nadzwyczajnein ciepłem dr Spitz- 
mucller w końcu wyraził nadzieję, że uda się dojść z rządem 
węgierskim do rezultatu, odpowiadającego wspólnym inte­
resom.

Cesarz a opieka wojenna.
Wiedeń. (B. kor.) »Streffleurs Militaerblatt* dono­

si: Cesarz wystosował następujące pismo odręczne.
Kochany stryju arcyksiąźę Karolu Stefanie!
Czyniąc chętnie zadość Pańskiej prośbie, obejmuję 

protektorat nad organizacją opieki wojennej całej rao- 
inonarchii.

Przy tej sposobności wspominam najwdzięczniej 
nieocenione zasługi, jakie Wasza Miłość zaskarbiłeś so* 
bie na czele organizacji opieki wojennej i jej wzoro­
wego rozwoju.

Za tę, przy sprawowaniu protektoratu przez Waszą 
Miłość rozwiniętą owocną i najlepszymi skutkami wień 
czoną działalność, wyrażam Waszej Miłości ponownie 
moje pochwalne uznanie.

Budapeszt 12 grudnia 1916. Kgroł m. p.
ARC. KAROL STEFAN ZASTĘPCĄ PROTEKTORA.

Wiedeń. (B. kor.) „Streffleurs MilitaerWatt“ do­
nosi: Cesarz zamianował arcyks. Karola. .Stefana swoim 
zastępcą w protektoracie nad organizacją opieki wojen­
nej w całej monarchii, z wyjątkiem Czerwonego Krzyża.

Drogi nowego gabinetu.
Wiedeń. ,,N. Fr. Pressew donosi, iż parramenkmio 

ko-la' niemieckie liczą na to, że przyszły gnliinet nie bę­
dzie i>odzielał stanowiska mindsteTst.wu-.Dvai K o e r b r -  
r a, odnośnie do imalcania drogi pozaparlameiita-mej. - j z a e h o d n i o - i n d y j s k  i c h w y s p d u ń s ](i <* h dano
Koła te oczekują, iż spraw n języka państ^NOw^ego, regu- dotąd 283.694 głosów za, a 157.596 przeciw*.  Sprzedaż

uregulow a- i j<*«t przeto prawdę pewną.

Wiadomości telegraficzne.
(Telegramy >Głosu"Narodu* z dnia lii grudnia.)

Podwyższenie zasiłków dla uchodźców.
Wiedeń. (B. kor.) Ministerstw o spraw* w*ew*nętrznych za­

rządziło podwyższenie państwowych zapomóg dla umieszczo­
nych po w*siaeh uchodźców, którzy są bez środków* do życia, 
a to z 1 korony na 1 koronę 50 halerzy na głowę dziennie, 
i to wstecz od dnifc 1. grudnia br. Przy rodzinach, liczących 
większą liczbę członków*, ■■ żyjących we wspólnem gospodar­
stwie, co do członków ponad liczbę pięciu, pozostaje wymiar 
1 koronę.

O glejt dla hr. Tarnowskiego.
Berno. <B. kor.) „T im es“ donosi z W aszyng tonu : 

Rząd w ystosow ał do F ran cy i i A nglii t r z e c i ą  no tę  w 
spraw ie odm ów ienia g le jtu  dla am basadora  austro -w ę­
gierskie go h r. T  a r  11 o  w s k  i e g  o. W edług  u zasadn ie­
nia: rząd u  am erykańsk iego  przeniesienie am basado ra  
jest praw em  dyplom at.ycznem . Na poprzednią  no tę , wy­
stosow aną do F rancyi i Angiii. n ie  nadeszła żadna od ­
powiedź.

Sprzedaż wysp duńskich — uchwalona. 
Kopenhaga. (B. kor.) W głosowaniu nad s p r z  e d a ż ą

drogi użyje rząd przy załatwianiu ugody TUUll.
W  spraw ie członków  now ego g ab in e tu  donosi „N.

Mowa cesarza Wilhelma.
B erlin . (B. kor.) Z okazyi przeglądu wojsk kolo

Mi l u z y  wygłosił cesarz W i h e l  m mowę, w której ^ .  ^ ___
wyraził podziękę dzielnym mężom, którzy trzymają za-j  według informacji „N. Fr. Presse44 — Dr B o b r z y ń -  
c h ó d ,  przez e o n a  w s c h o d z i e  można wymierzać s k i .  Nadto portfel min. sprawiedliwości wr miejscei Dra 

Cesarz wystąpił ze słowami pełnego Kleina ma objąć bar. Cali. Co doi min. spraw w^ewnętra-

gem Schaible i gen. Georgu 
tinica jest niepewne i rokowania z nim są w toku. We­
dług jednej wersyi ma jeszcze pozostać w gabinecie Dr 
Marek, choć krążą również wieści, iż portfel min. skar­
bu ma przypaść szefowi sekcyi Drowu Wimmerowi. — 
Ministrem handlu ma. zostać bar. Forster.

Do nowego gabinetu nie ma również należeć

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
'HOTEL FRANCUSKI. Hr. Stanisław Bobrowski z Kro- 

sua.; Hr. Wacław Tarło ze Zborowa; Hr. Zygmunt Lasocki */ 
Wiednia: Hr. Adam Stadnickr z Nawojowej; Marya Daniewska 
u  Solca; Marya Czajkowska z Lublina; Stanisław Regulski 
z ;Solca;'Władysławowie Niedźwieccy z Sanoka; Mar>*a,n Krzy- 
sztofowicz z Nowego Sącza; Witold Świerczewski z rodziną z 
Kazimierzy Wielkiej; Zdzisław Jabłoński z Usarzowa; Józef 
Frbnka z ‘ Budapesztu; Wanda Landowska z Berlina: Dr Sta­
nisław Grzesik ze Lwowa; Dr Leonard Kapuściński ze Lwowa; 
Michalina Świtalska z Przeworska; Dr Otmar Hlavatv ze Lwo­
wa; Julian Zakrżeński z Pleckowa; Henryk Mierzyński z Wie­
dnia; Gustaw Beeth z Wiednia; Jan Kowalski z Kacie.

niszczące ciosy - -  .
g n i e w u  i p o g a r d y  przeciw n a r o d o w i  n a  
w s c h o d z i e ,  który jak b a n d y t a  usiłował sprzymie.

nych słychać o kandydaturze: bar. Handla.

Subskrybujmy
V. pożyczkę wojenną.

miast, gmin, folwarków, zakładów kąpielowych, fabryk, cgriCćw. gmachów nublicznych, domów orv.watnych • 
i t  d, Poszukiwania, uchwycenie źródeł, v\ieu:enie studzien. Ustawianie pomp, iustrecye domowe z klozetami, łazienki i L d.*Q DO CUlG I

^ ------------= =  OE^TRALUE OGRZEWAWE ~
wszelkich systetóów, W ENTYLACYE, — ŁAŹNIE. -  MECHANICZNE PRALNIE

tm •una

*-1 i n ±  L E O H A K ®  H i iT S O H  i S U R

SUSZALNIE « t. d.
K r a k ó w ,  u l .  A n d m j a  F o t o c k i t g o  IS . T a łe f a n  

1 L w ó w , a l .  F r a d r y  K r . S , T a la fw w  1 2 8 4 .
NAJLEPSZE REFERENCYB Z DOTYCHCZAS WYKONANYCH R 0 8 0 T , J
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Księgarnia i skład nut

S. A . Krzyżanowskiego w  Krakowie
poleca:

D. E. Kolędy na cztery glosy męskie. P arty tu ra ....................... Kor
, G lo s y ..............................  ,,

GAL J Kolędy na 4-głosowy chór męski . .  „
LUDWIGA. 7 pieśni żołnierskich w  oprać. M. SwierżVń3kiego:

1) Poszli na bój.
2) Pieśni umundurowania.
3) Marsz Maroderów
4) Polonez markirantów.
6) Za trumną żołnierza
6) Na węgierską nutę.
7) Pokłon wygnańców.

NIKOROWICZ. Pieśni narodowe: 1) Z dymem pożarów, 2) Bo­
że coś Polskę, 3) Boże ojcze, 4) Nie opuszczaj, 5) Je­
szcze Polska nie zginęła ........................................................

OCHMAŃSKI J. Pastorałki czyli zbiór kolęd ludowych do śpie­
wu lub na sam fo r te p ia n .............................................  „

RACZYŃSKI B Kolędy na fortepian z t e k s t e m .....................„
RICH' ING W. Zbiór kolęd na fortepian i do śpiewu . Ł. . . „
SIEROSŁAWSKI J. Zbiór kolęd do śpiewu lub na sam fortep. 
ŚW1ERZYNSKI M. Nowa kolęda na fortepian i do śpiewu . „

* » Pieśni l u d o w e .......................... . . .  „
WALLEWSKI WALLEK BOL. Śpiewnik żołnierza polskiego

,40 pieśni tekst i m u z y k a .......................................................... .
WROŃSKI A. Lutnia polska. — Zbiór pieśni narodowych 

w 2 ch częśc iach .....................................................................

2*40
050
2 -

2-80

2*80 
1-60 
3'40 
2-80 
1-20 
9-—

0 80

Książki
dla szkól ludowych, w y­
działowych i gimuazyaluycb

Zeszyty
i przyoory szkolne

D R U K I
szkolne, oraz dla c. k. Sta­
rostw, urzędów gminnych, 
parafialnych i różne inne, 

dostarcza:
Drukarnia

„ElektrykaC l

Wielki wybói żarówek oszczędnościowych i/2 
Wat gazem napełnianych, druty, plecionki do 
instalacyi, stopki, wyłączniki, wszelkie przy- 
bory do ś wiała elektrycznego i do dzwonków 

elektrycznych poleca najtaniej 
Arnold W eissm ann, Kraków  Szew ska 1 3 .

3189

Księgarnia 
W. Poturalskiego 

K raków , — Podgórze.
Cenniki bezpłatnie. 2536

l a s a s a a a f  s

Wyszedł z druku wyczerpujący podręcznik

DO NAUK: =

t/3

STENOGRAFII POLSKIEJ
dla szkół i dla samouków

napisał: Stanisław Korbel, profesor Akademii Handlowej
w Krakowie.

CENA EGZEMPLARZA OPRAWNEGO W PŁÓTNO K. 3*50.
Do nabycia we wszystkich księgarń ach. 8 21‘7

Rzadowo m uprawniona
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Fabryka w6d mineralnych sztucznych i spec. leczniczych
pod firma:

R. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie ul. św. Gertrudy L. 4.

o  o  £  c  
Cl  -o  s o  -o

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow, Lekarskiego krakow. 
polecone przez toż Towarzystwo.

Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem ebem wodom: Biliń­
skiej, GieshUblerskiej, Selt?rskiei, Vischy, Homburg, Kissingen, tudzież 
specyalne lecznicze ia k : litową, bromową, jodłową żelazistą, kwaśną 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą­

stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo.

1 5
■

©

o 1a> ■

O
JM!
t/i
£

<0co
3

X O
JM 5O

< CB
X
M

a CO ’>•CO

X ■" 3
1

.52‘5

Kanarki
harceńakie, przy świetle* 
śpiewające, piln* od 16 K 
do 80 K. Samiczki od 4 K 
do 12 K poleca firma Za 
jąc Kraków, Radziwłłow- 
ska 35. Wysyła za zaliczka.

3173

Poszukuje się
willi z ogrodem lub parceli 
budowlanej położonej w je 
dnej z dzielnic przyłączo­
nych ewentualnie mał- j 
kamieniczki (t >kże i w  ob­
rębie starego Krakowa).— 
Zgłoszenia pisemne ulica 
Kopernika 7. u portyera. 

3197

SANKI, NARTY
wszelkie przybory sportowe 

na sezon zimowy,

P. T.
Podobnie jak z innymi artykułami* tak i z wi ­

nami dzieją sie wielkie nadużycia : Niektóre produk- 
cye są już w 6-tych lub w 8 mych rękach niezawo 
dowych kupców, a ci żądają za wina kolosalne ceny. 
Firma moja posiada własne wina i ma wyrobione 
stale stosunki handlowe z producentami. O tyle tyLko są
ceny moich win droższe, o ile wyprodukowanie, piele- 
gnacya^robocizna i t. p. kosztowały i kosztują drożej

Ochraniacze uszu od zirnna. Ogrze­
wacze rąk. Thermosy do przecho­
wywania płynów w jednakowej 
temperaturze. Maszynki spirytuso­
we Aparaty i noże do goleira

polecają najtaniej:

RE1M i SKA, KRAKÓW,
Rynek 37, Linia A-B. 3147

Polecam więc — póki zapas starczy i ruch 
kolejowy pozwoli — wina moje jak następuje : 
Szamorodner mszalny aromat. iBratenwein) po K 5 40 
Tokaj-Szamorodner „ ,, pełny . . ,, „ 6‘
Tokaj 2 putowy ,, esenc. słodka wy . ,, 7*ó*'J
Tokaj 3 putowy ,, „ słodki S‘50
za 1 litr w beczce loco winnica — Stare Tokaj .skie 
kuracyjne słodkie od K 12 — za 1 flaszkę. — Świece 
woskowe kościelne po K 10‘— za 1 kg. w każdej 
wielkości. _

Z uszanowaniem
Zaprzysiężony dostawca win mszalnych.

. CieilińskI
w Przem yślu.

Ktldzig roli i p  na H I kupuje taniej!

u n i t u  iiEisn
200 — 3000 mo r g ó w 
kupię. Żgłoszenia do 
Administracji * Głosu 
iVarodu« pod »Mają 
tek* za okazaniem kwi­

tu inseratowego.
3140

Poszukuje się kilkanaście

furmanek
parokonnych

do wożenia kamieni z Za­
krzówka do fabryki sody 
amoniakalnej w, Borku Fa- 
łęckim. Zgłoszenia listowne 
albo ustne przyjmuje Da­
niel Reiner * Zakrzówku. 

3208

KOKS
jest znakomitym tanim opałem. Na­
daje się tak do centralnego ogrzewa­
nia jak i do kuchni i pieców po­

kojowych.
Koksu dostarcza z od wozem do domów

Krakowska Gazow nia Miejska
Tel. Nr. 16 i 72. 3184

(i.

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT

n i iooli v

SKŁADNICY i SKLEPU K. R. 
w Mszanie Dolne}

odbędzie się 24-go grudnia 1916 r. o godz. 1-szej po 
południu w sali Urzędu gminnego

Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM:
1. Odczvtanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia.
2 "praw zdanie Rady Nadzorczej i Dyrekcyi za rok ubiegły.
3 Wybór czło .k w Rady Nadzorczej.
4. W> bór Dyrektorów
5. Wnioski i interpebcye.

Nowe powieści:
Bourget: Plony w o j n y .........................   . Kor. 3'60
Bohowityn: Dzieje m ę ż a te k ........................... „ 4’60
Grnszecki A.: Na p o steru n k u ................„ 4 ‘ —

» > 0  wolność i godność . . „ 5'—
» » Po ślubie  ..........................  ,, 5 20

Ligocki E.: Sambra i M o z a .................  „ 5‘—
» * Laguna m o r ta ................................  6'20

Noyszewski: P ow stań cy .........................   . „ 5 —
Przybyszewski S t .: P o w r ó t .................... „ 4 —
Reymont Sf. Wł.: Rok 1794. Ostatni sejm

Rzeczypospolitej . . „ 5*80
» * * Rok 1794. Nil despe

randurn.................. „ 8 40
Sieroszewski W:: B en iow ski.................. ., 6‘—
Walewska C.: Błąd  ........................................ ,, 6 —
Weyssenhoff: Puszcza............................... „ 6 20
Żeromski S t :  Nawracanie Judasza . . .  „ 6 —

> * Zamieć  ............  „ 61—
wysyła za zaliczką lub za nadesłaniem nahóytości 
księgarnia D. E. FRIEDLEINA, Kraków, Rynek L. 17.

Na przesyłka należy dołączyć 80 hal. 3225

i

poleca: 2999

Wykłady powszechne Uniwersytetu Jagiellońskiego z cyklu

„O PAŃSTWIE".
Kutrzeba St. Prof. Dr. Charakterystyka 

państwowości polskiej . . . . .
Peretiatkowicz A.Dr. Państwo współczesne 
Rostworowski M. Prof. Dr., Wojna i tra­

ktat pokojowy. — Jak powstaje pań­
stwo w naszych czasach ? . . . . 

Siedlecki M. Prof. Dr., Państwa zwierzęce

K 1 60 
K 1-30

K
K

1-20 
1 ‘—

Chołoniewski Antoni. Istota walki polsko 
rosyjskiej  ..........................................................................................K 1*30

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

j u r  SPÓŁKA 8 9 L I H H 8 M  W L I N I I  N O W E J
p o s z u k u j e  z a r a z

KIERUJĄCEGO DYREKTORA
Wymagane wykształcenie rolnicza i handlowe, 
z gruntowną znajomością książkowania. Odpisy 
świadectw wraz z podaniem, należy wnosić pod 
adresem Dyfekcyi Spółki Kosa w Limanowej, 

najdalej do dnia 23 grudnia 191 6. 320g

Zarząd wodociągu miejskiego w Krakowie, 
Dz. XII. ulica Senatorska 1. poszukuje

w Łososinie fidrnej
poszukuje

kilku ślusarzynauczyciela

Jeżeli w oznaczonej godzinie nie zjawi się dostateczna ilość Członków potrzebna do
powzięca ważnych uchwał, to Walne Zgromadzenie odbędzie się w godzinę później be; 
względu na ilość obecnych Członków.

t D Y R E K C Y A:
Jó ze f Mucha m. p. Weronika Piastowa m. p.

SA MOUCZEK „ARGUS"
w zupełności zastępuje nauczyciela!!

JĘZY K  NIEMIECKI:
część 1. lub Jl. Kor. 5.—. 
Wyd popularne doatępne 
m<wct dla osób, posiad. 
tylko wykszta*cenfe udowe. 
Zeszyt 1, 2 lub 3, K 120.

JĘ ZY K  FRANCUSKI:
część I....................... K 6 —,
tlub: K 3'50 7a część I. a 
i Kor. %— za c;eść I b).
J ę z y k  a n g i e l s k i -.
wyjdzie w wrześniu b. r.

Za przesyłkę polecaną liczy 
się 25 bal.; za pobraniem 
poeztow. o 50 bal. diożej.

Samouczek *Argus« opracowany został na podstawie zna­
komitej metody Ansona dla osób, które pragną posiąść p r a k t y ­
c z n ą  znajomość obcych języków, a nie mogą korzystać z nauki 
w specjalnych instytucyaeb języków (Ansona, Berbtza i t. d.).

Samouczek »Argus« podaje materyał naukowy z zakresu 
życ;a codziennego systematycznie i to tylko w takich'dozacb, by 
uczeń był w stanie łatwo i trwale przyswoić go sobie. Uczący się 
przez cały czas nauki nie natrafia na żadne trudności, a dzięki 
szybkim postępom w kierunku praktycznego władania językiem, 
zamiłowanie uczącego się do nauki stale wzrasta.

Samouczek »Argus< zajmuje się nauką wszechstronnie, 
uwzględnia bowiem zarówno konwersacyę, jak i gramatykę.

Do nabycia w większych księgarniach lub S k ład zie  
g łó w n y m  S ta n isła w a  G oldm ana w  K rak ow ie , ul. S z e w ­
sk a  17, (II. p ., Instytut ję z y k ó w  A nsona).

Prospekty wysyła się bezpłatnie. 2569

i robotników z  robota ślusarską o b zn a jo m to n ych .! ^ran« wolnego, z kwalifikacją do szkół wy- 
8207 j działowych. Pożądaną jest znajomość rolnictwa

......................     —--------  j lub ogrodnictwa. Posada do objęcia od No-

Guwernera rytunowanego z^ema opiek, nad
na wieś poszukuje się od pierwszego stycznia 
1917. N-jchętniej przyjęty zostanie suplent 
gimnazyalny. Do przerobienia klasa niższego 
i wyższego gimnazyum. — Zgłoszenia listowne 

do Adm. „Głosu Narodu" pod N. K. 20.
3210

dziećmi K. B. K. w Krakowie, przy ul. Kapu 
cyńskiej L. 7. 3221

Nowa M A P A  M IE S IĘ C Z N A  15
wszystkich frontów wyjdzie z druku w po­
łowie grudnia. Cena z przesyłką K. 1.—. 

Księgarnia D. E. Friedle na Kraków, Rynek 17. 
Uprasza się o wcz  ̂ sne zamuwitnia, 3226

Kto swoim krewnym, będącvm w polu, chce zrobić 
praktyczny podarunek, któryby im sprawił wielką ra­

dość, mech zamówi mój cenny

garnitur po łow y
zaw erajacy następujące przedmioty, niezbedne dla kâ  

: 1 w ojenny zegarek branzoletow y z tar

N A JN O W S Z E  P IS M A  Z  M O D AM I
na sezon zim o w y

Elito z przesyłką .  K 3‘80
Fayorit z p rzesy łk ą ................................................  1'40
Modo fU r Alle z przesyłką...................................  2‘30
Schdne W ionsrin z p r z e s łk ą .......................... ...... 0 90
Moderna B lu s e n .........................................................  2 30
Wiener Modo z p r z e s y łk ą .............................. ....  1* —
wysyła za nadt staniem naieżytości lub za zaliczką

K s I t J i n i a  D. L  FS1EDLEIDA. Kraków, Synek  17.
Przyjm u je  się rów nioż prenumeratę na w szystkie  inne 

pisma z  modami. 3^24

Kamienicę
starego typu kupię za 
cenę niewygórowaną. 
Zgłoszenia do Admini- 
stracyi * Głosu Narodu« 
za okazaniem kwitu 

iiHer. ł^r. 51 
3193

Registraturę
i szafki żaluzyowe amery­
kańskie używana i maszy­
nę do pisania Uhderwood 
kupię Zgłoszenia do Adm 
Głosu Narodu" pod Re- 

gistratura.: 3194

AJENCI
i osoby'każdego stanu znaT 
d n a  dobry zarobek przez 
sprzedaż w Austryi i Wę­
grzech dozwolonych losów  
premiowych. Także dobry 
przyboczny zarobek. Of-rty 
do: G. Braun, Budapest, 
Elisabetring 42. 3218

AGRONOM
J^olak, W średnim wieku, 
żonaty, wolny od wojsko­
wości, z w /ższą szkołą rol­
niczą, przyjmie zaraz lub 
cd l stycznia posadę jako 
samodzielny zarządca lub 
pod kierownictwem wla- 
ścic ela. — Zgłoszenia pod 
Agronom* do Administr.

• Głosu Narodu*.
3195

żdego żołnierza
cza świecąca w nocv (rad um) z 3-letnią gwarancyą, 
1 wojskow ą lampkę kieszonkową z bateryą elektryczną 
najleps/ego gktunku, 1 przyrząd do golenia elegancko 
wykończony z zapasową kl ngą, 1 połową zapalniczkę 
zapalającą się przy wietrze i deszczu bez benzyny, 
1 p ilro  uo napełniania, piszące fioletowo bez atramentu, 
bez ołówka ptzez samo zanurzenie w wodzie, 1 w o j­
skowy scyzoryk ze stali solingenowskiej z 2 ostrzami 
i korkociągiem, 1 wojenny pugilares (imitacya juchtu) 

praktyeznem i pewnem zauiKiiięciem. Przedmioty te, 
zakupione pojedynczo, kosztowałyby 35 koron, z po 
wodu jednak wielkiego zapasu dostarczam zupełny 
garn tur połowy zawierający wym enione wyżej przed 
mioty tylko za 20 koron za p* braniem pocztowem 
(pocztą połowa pieniądze naprzód). Porto i opakowa­
nie gratis. J a ic ó b  K ttn ig  w  W ie d n iu  l l l |2 6 8  

L t t w e n g a s s e  L  3 7  a .  3219

KRAJOW A C EN TR A LA  PASZ W KRAKOWIE
poszuknje

magazyniera
Zgłoszenia tylko pjseronie Kraków, skrytka pocztowa 

Nr. 129. 3229

Zgłoś zon i u o. II
używany kupią

Kraków, ulica Wolska 
3199

S S S S S S ^ IS S S S S S S S

GOSPODYNI
debrze obznajmiona ż go­
spodarstwem wi e j s k i e m,  
energiczna i uczciwa, po­
trzebna zaraz do dworu. 
Zgłoszenia przyjmuje Dr. 
Piotrowski ut. Łobzowska 

L. 22. 3179

Chłopiec
w wieku lat 15 potrze­
bny do Administraćyi 
„Głosu Narodu". Zgło­
szenia tamże między 

godz. 9 - 1 2 .  3167

P-

English lessons
MISS YICKERY

Kremerowska 8, SI p.
3155

Mi Nakładem Wydawnactwa „Głosu Narodu" Sp. z ogr. odp. -  Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W n y c z y ń s k i .  Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka,


